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W y o h o d a i  w  d n i  p o w s a e d n i e  
w  t l w ó o l i  w y d < i n t < ,c ^ "

d ■- Lwowa o godzinie 2, popołudniu . dl» prowir.ijfi 
o 8 . wieti^oreni.

P r z e d p ł a t a  - w y n o s i :
«  « l,w a„i« . % j u, Ł wa ((„ domu: mwMęeznie zł 15  

kw-jj-talnii / i  4 .6 * r  półi’«eim 8  9  Zl-
p ro w in o jl  r pizesylką pooztową: uneaięrznie 2  zł.

kw arta ln ie  0  s l„  pćńoozm e ?  . .
*•> a n tn le *  kw artalnie U. 1  »® po^oozm e l b  zł

iNumer k osa in je  6 cen tó w .

KKOAKCYl•• U'- Karola Ludwika 1. 3. 
O tw irt od godziny i). uo 1. w południe.

B l l  liA Al>M IKls T ®^Uk’l !  Ul. Karola Ludwika?, 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

O głoszenia 1 przedpłatę przy jm ują  we Lwow lo
Administracja Ga:. A'.ir. ul. Karola Ludwika ). 3 
k*ięg»rniadaktdiowskiegoi /.adnrowiera ol. Maryaeki 10 
tudzież Bueo dzienników" ul. Karol* T udwika I. 0

O ęloszeu ia  p rzy jm tsją : 
w P aryżu  O. Adam (Ciborowski!. ~*'i rue dr; Four- 
F&ris. -  t t  ? t t ie d n iu :  Haaaenstein & Yoglej^ęÓtto 
Maas), Vfalfisebgaroć 10; Rudolf Mos^e, Seileretadte 2. 
A. Oppelik, O: iuong.-rgasse 12: M.buk.es, WoiUtdle fi- 
H. Srballek, Wollzeile 11 i j .  Dsnuabe.rir. 1. Woli 
zeile 19. — ’V H am burgi. A. S te inn . -  W Frank 
furcie n.M : Hsasenstein & Togler i (.1.1, Dsul-e & 0 

W W arszaw ie: Iteiclnnann & Freud lor.
F E hA  OGLO^ZKŃ : O głoszenia zw yczaj u« r a j e

dnoszpbltowy wiersz dobnyui drukiem lub jego 
miejsce 6 et. K adeslane  la  wiersz lub jego
miejsce 30  ct.

Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad - 
m i n i s t r a c y i  Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartą abonamentową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  
f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m  
ze z n a n e j  c z y t e l n i  H. A l 
t o n  b e t - y a  (dawniej F. H. Richte
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Naród

Biura adm inistracji Gaz. Naród 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas b y ł a  
cukiernia Kosteckiego).

Taaffe bez Steinbacha.
L w ó w  d. 20. października.

We W iedniu sytu acya powoli 
przeciera się i uspokaja.

Piorunujące w rażenie, jakie u 
w szystk ich stronnictw  w yw arło  
niespodziewane w ystąpienie hr. 
Taaffego ze steinbackowskim  pro

jektem  reformy wyborczej, zaczyna 
ustępować m iejsca chłodniejszej re- 
ileksyi nad dalszemi m ożliwem i na
stępstwam i spow odow anego tą nie
spodzianką przesilenia politycznego. 
Wczoraj ogłosiły  trzy kluby decy
dujące w  Izbie poselskiej Rady 
państwa, m ianow icie Koło polskie, 
klub Hohenwartha i zjednoczona 
lew ica niem iecka swoje wota w 
przedmiocie wniosku rządowego do
tyczącego reform y wyborczej — 
wota, które jednom yślnie ośw iad
czają się  przeciwko projektowi.

Z uchw ałam i tych trzech klu
bów w kieszeni pojechał hr. Taaffe 
do Pesztu, do cesarza, a rów no
cześnie podążył tam za nim i br.

. umetzky j&ko w ysłannik śm ier- 
nit^ zalęknionego ' klubu zjedno

czonej lew icy . Obaj m ieli wczoraj

K S t a T i  u oesa™- » które«» 
nito  L j d / rai 3 ,apw0id0b“,y ';1 1 w j"  
o b s z e r n a  w to o mt T w  ° Z Z t l
poniżej telegram ach naszych z f  
lioy W ęgier. Otóż z t« ś V  
doniesień okazuje się jasno, ż e 'h r. 
Taaffe jak lekko chw ycił się  pod
suniętego mu przez ministra" Stein
a c h  a projektu reformy wyborczej 
w  duchu socyalistycznym , ażeby 
ujm zaszachować wszystkie stron
nictw a rajchsratowe w przededniu 
rozpraw nad stanem  wyjątkowym  
w  Pradze, tak teraz rów nie lekkiem  
sercem gotów  w yprzeć się i refor- 
my wyborczej i całego naw et Stein-
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p o w i e ś ć
przei

Maryę Rodziewiczównę.
(Ciąg daiwy.)

— Stój!
1 jakby czarem bryka stanęła.
Kostuś obejrzał się z wdzięcznością. 

Ujrzał dwóch urzędników w ciemno-zie
lonych czapkach, oglądających bardzo 
uw ain ie  wehikuł. W około zbierał się
tłum żydów i gapił się.

Miody człowiek zeskocz,,  tedy i po- 
mógł wysi,śd ciotce, p , t 61n bCTpie 
wobec tylu świadków, po*zął j on ŚJe_ 
dzid przebieg katastrofy.

_  Co ty wieziesz w tych beczkach? 
—  apytał starszy urzędnik Alkony.

— W tych beczkach? Czy j a w is m , 
Moie to jest gazy (nafta), może smołę, 
może olej. Zkad ja mogę po wierzchu 
poznawaj j

—  A czyjeż to beczki ? Wszak twoje?
— N .e, uchowaj B oże! Ja  sobie je s t  

bałagułe, ja ich wiozę! Od nich je s t  go
spodarz 1

bacha, byle tylko z k w estyą  praską 
„durchfretten*.

Teraz już nie u lega najmniej
szej w ątpliw ości, żo. jeże li tylko 
w  Izbie znajdzie się  w iększość dla 
w niosku o przyjęcie do wiadom o
ści stanu w yjątkow ego w Pradze, 
co dziś lub jutro rozstrzygnąć się  
musi, upadek w niosku rządowego 
obejmującego projekt reform y usta
wy wyborczej do Rady państwa, 
nic da powodu ani do dym isyi ca
łego  gabinetu hr. Taaftego ani do 
rozwiązania Rady państwa.

A w teraźniejszym składzie 
Izby z n a jd z i e  się  w iększość za o- 
desłaniem  do kom isyi zarządzeń 
w yjątkow ych w Pradze. W pier- 
wszem  czytaniu, które w łaśnie dziś 
dalej ma się  odbyw ać, nie chodzi 
bowiem  o nic innego, jak tylko o 
odesłanie spraw y do kom isyi. Mo
głaby w ięc sprawa upaść przy pier- 
w szem  czytaniu, gdyby lew ica ple- 
nerowska —  jak się  bundziucznie 
odgrażała, chciała zabawić się w  
stanow czą opozycyę przeciw ko hr. 
Taaffemu, który jej tyle razy do
piekł do żywego i tyle z niej na- 
żartow ał sobie. Ale teraz wszelka  
bundziuczność opuściła lew icę  i nie  
zechce już ona igrać z takim nie
bezpiecznym  partnerem. Tu idzie 
jej o życie. I gdy w yciągało się  
błagalnie ręce z prośbą o ratunek  
do polskiego * Sobieskiegofc — tru
dno m ieć humor w takiern położo- 
niu do eksparym entów opozycyj
nych.

Tembardziej nie m ożna przypu
szczać, ażeby przedłożenia rządowe 
w sprawie praskiej odrzucone zo 
sta ły  a  limine, że nawet w razie 
uchw ały przychylnej rządowi, je 
szcze sytuacya nie będzie zbyt pe
wną. Niewiadom o bowiem  jeszcze, 
co uczynią Czesi? A już z dw u
dniowej rozprawy dotychczasow ej 
nad tym przedmiotem dowiedli oni, 
że nie są ludźmi, nad którym i m o
żna tak łatwo przechodzić do po
rządku dziennego, jak np. nad „o- 
burzeniem “ dr. Ple e r a .. Jakkol
wiek bow iem  m łodoczesi m e znaj
dą teraz w Izbie poselskiej więk
szości za sobą, lecz w każdym ra
zie wybiją w szeregach w iększości 
w yłom y dość niebezpieczne. P o
trzeba bow iem  przyznać, iż walczą  
bohatersko!

Stan w yjątkow y w Pradze spo
w odował hr. Taaffego do zrobienia 

yw ersy i przeciwnikom  swoim  za 
w niosku /, projektem zmia- 

ny ustaw y wyborczej. Dzisiaj rząd 
czyi. raczej hr. ^  J •
częśc ią  gabm etu got6w  ,■
reform , wyborczej Jla „ 4 towanii  
spraw y praskiej. K w estya czeska  
w ysuw a się przez to znowu na do
minujące stanow isko —  i łatw o

— A gdzież ten gospodarz?
— J a  nie wiem. On sob.e wyskokną 

w miasteczkie kupić bułkę. On zaraz 
przyjdzie, to on panom całą prawdę o 
te beczki powie.

G dy  to  m ó w ił, oczy je g o  w ę d ro w a ły  
po g ro m a d z ie  w sp ó łw y z n a w c ó w , ja k b y  
w zy w a ły  p o m o cy .

Żydzi, n a p o z 'r  obojętni, porozumie
wali się wzrokiem, wreszcie z t łum u j e 
den się oddalił i pomknął nieznacznie 
w głąb miasteczka. Alkone dojrzał go, 
zrozumiał m«newr i głęboko odetchnął.

Korzystając z pauzy, K onstanty  zbli
żył się do niego.

— No, panie woźnica, pokończymy 
r a c h u n k i /W y ła d u j  moje t łu m o k i -  rzekł

stanowczo.
Żyd bez słowa protestu spełnił żąda

nie. Gdy brał pieniądze, ręce mu trochę 
drżały, oczy utkwione w młodego czło
wieka, wyrażały trwogę i niepokój.

Jeden  z u rz ę d n ik ó w  zagadnął Kon

stantego :
—  P an  tu zostaje?
— Tak. Mam interes we dworze, a 

jechać dłużej tą budą nie sposób. D obę  
wleczemy się od stacyi kolei.

Ano, jeśli ten przedsiębiorca upra
wia proceder rozwożenia wódki z poką- 
tnej gorzelni, to trudno o pośpiech. No,

stać się może, że znowu zajdzie 
jakiś nieobliczalny zwrot polityczny 
n«, tle spraw y czeskiej, o jakim  
dziś nikt nie m yśli, gdy w szystk ie  
um ysły zaprzątnione są kłopotli- 
wem i następstw am i figla hr. Taf- 
fego z reformą wyborczą.

U chw ała Koła polskiego w spra
w ie reformy wyborczej powziętą 
została w szystk iem i głosam i prze
ciwko jednem u —  co jest faktem 
doniosłym  świadczącym , iż w  spra
wach narodow ych i autonom icznych 
jedność Koła jest niezawodną. Sta
nowisko Koła w obec przedłożenia 
z projektem zmiany ustaw y  ̂ w y 
borczej oznacza opozycyę ściśle  
rzeczową przeciwko przewrotowi, 
do jakiego w niosek  ten zmierza, 
bez wypow iadania w ojny hr. Taf- 
femu: Koło w yróżnia projekt w y
borczy od polityki hr. Taffego 
w ogólności. Różnica w tym w zglę
dzie pom iędzy treścią deklaracyi 
Koła polsk iego a uchwałą zjedno
czonej lew icy niemieckiej jest w i
doczną. Koło polskie nie wyklucza 
też m yśli reformy prawa wybor- 
czeho w duchu postępowym  i de
m okratycznym , lecz sprzeciw ia się 
stanowczo formie, w jaką dr. Stein- 
bach ideę tę ubrał. , .

O ile w n osić  można z treści 
doniesień o w yniku wczorajszych  
audyencyi hr. Taaffego i br. Chlu- 
metzkyego u cesarza, stanowisko 
Koła polskiego w  przedmiocie re
formy prawa w yborczego najle
piej odpowiada także inteneyom  
Korony.

K ończym y w ięc uwagi nasze 
stw ierdzeniem  — cośm y już na 
w stęp ie  uczynili, iż sytuacya par
lam entarna we W iedniu, zaogniona 
niespodziewanem  w niesien iem  przez 
rząd reformy w yb orczej, wste.pnje 
na razie w  stadyum spokojniejsze. 
Zastrzegam y się jednak, iż nie 
chcem y bynajmniej w ypow iedzieć  
przez to, jakoby barometr polityczny  
przedlitawski w skazyw ał na p o g o- 
d e s t a ł a . . .

P n p m  tM lm D  riądi
Lwów d. 20. p aźd z ie rn ik a .

K w es ty a  w ło sk ich  f inansów  j e s t  
k w e s ty ą  e u ro p e jsk ą  — n ie ty lk o  d la  
l iczn y ch  k ró le s tw a  w ie rzyc ie l i  f r a n 
cusk ich , n iem ieck ich ,  an g ie lsk ic h  a n a 
w e t  a u s t ry a c k ic h  a le  i d la  m ężów  s ta 
nu, k tó r z y  w ed le  tego , czy  są  sp rz y  
m ierzeńcam i, czy  w ro g a m i W łoch z n i e 
poko jem  lub  radośo ią  sp o g lą d a ją  na 
zapasy  w łoskioh m in is t ró w  od l a t  s t a 
czane z u p adk iem  ru o h u  h an d lo w eg o ,  
ze  zas to jem  w  p ro d u k c y i ,  z c h ro n i 
cznym  deficytem, ze s t r a s z n ie  ro sną -  
c e m  a ż y e m . T rudno  sobie p rz e d s ta w ić ,
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Małe w yob rażen ie  o n iszczącym  w p ły 
w ie  aży a  d a je  w z ro s t  sum  p o t r z e 
b n y c h  n a  o p ro c e n to w a n ie  r e n t  b ę d ą 
c ych  w ręku  w ierzycie li  z a g ran iczn y ch .  
W r. 1891 su m a  ta  w y n o s i ła  125 mil. 
w r. 1892 w z ro s ła  o 30 m ilionów  l i
ró w  do 165 mil. W roku  b ieżącym  re 
z u l t a t  b ę d z ie  je sz c z e  sm u tn ie js z y .  
Obok aż y a  cięży bardzo  n a  budżec ie  
d łu g  n ie sk o n so l id o w an y  7 0 1 5  mil. li- 
r ó ^ .  Nadto  d łużne  są  Włochy więcej 
n iż  12 m iliardów . D ług i  te  o b e jm u ją  
gwsraF-uye za  ko le je ,  drogi, m uu icy -  
pa?;)e i in n e  zobo w iązan ia  przez p a ń 
stw } ob ję te . S am a 5°/e-owa r e n ta  p a ń 
s tw o w a  w y m a g a  sp ła ty  roczne j  367 
mil. l i rów  a ca ły  d łu g  k o s z tu je  ro- 
czn .e  w ięcej,  n iż  700 m il io n ó w !

M in is te r s tw a  w łosk ie  w o s ta tn ic h  
la tueh  p ró b o w a ły  oszczędzać  w w y 
d a tkach . Z a p rz e s ta n o  b u d o w ać  now e 
l in ie  kolejow e, z w y s i łk ie m  k ończeno  
ty lko  ro zpoczę te  m o s ty  i g m a c h y  r z ą 
dowe. W rz e c z y  sam ej uda ło  się  defi
c y t  obniżyć . Ze s u m y  250 m il ionów  
spadł on  n a  14 m ilionów . P oczy n io n o  
bo te ż  ro z p a c z l iw e  u s i ło w a n ia  celem  
zaoŁzczędzen w  w y d a tk a c h .  B u d ż e t  
w o jskow y  u k ró co n o  o 211 m il ionów  
w t rz e c h  la tach .  W ynosi  on  te r a z  344 
m ilionów . Mniej n ie  m o ż n a  w y d aw ać  
w  czasach  obecnych

^.ie w szystk ie  te ś rodki n ie  w ystar-  
czają. — S za lo n a  g o sp o d a rk a  banków, 
k to iy u h  dy rek to ro w ie  ( ja k  T an longo  !) 
fa łs łow ali  dz ies ią tk i m il ionów  not, n ie 
u s ta n n a  w alka  h an d lo w a  i finansowa 
F rar-cy i p rzeciw  W ło c h o m , wreszcie 
n ieko rzys tny  bilans  h an d low y  zm usza
ją c y  królestwo w yw ozić  g o tó w k ą  dla 
o p ła t  p rocentów  z a g ra n ic zn y c h  podko
pały  k re d y t  włoski do tego  stopnia , że 
az iś  z trudnośc ią  rząd  może zdobyć 
owe 120 — 150 mil. l irów potrzebnych  
m u do o procen tow an ia  ren ty  za grani-’ 
cą płatnej.  B rak  te n  zaufania  wyraża, 
się też w d ew aluacy i  lira. D w unasto  
a naw et t rzynas to -p rocen tow e  ażyo, oto 
ostatni w yraz  syiuacyi.

Z w ielkiem  zajęciem w jrczekiwano 
ted y  m ow y G io lit t iego  — długo ju ż  
zapowiedzianej — o położenia  f inaa-  
soweiu. G ioh tt i  mówił n a  bank iec ie  w 
Dronero przy obecności wszystkioh mi- 
niflłrów. i 320 Jep d aw an y ch  i sen a to 
rów. T a k a  m ow a przes ta je  być  okoli- 
cznośc;ową pogadanką, a je s t  w rzeczy 
samej p rogram em  rządow ym . W a r to  je j  
tedy kilka  słów poświęcić.

G io li t t i  sk łada  winę na  swoich po
przedników, k tó rzy  w ytw orzyli obecną 
sy tnacyę , n ie  l icząc się z w ydatkam i. 
Choć deficyt spadł na  14 mil., s y tu a 
cya, dzięki wrogom  zew nętrznym  i nie- 
oględności własnej, nie jest najlepszą, 
Ażyo niszczy  k re d y t  i zaufanie  i je s t  
g łó w n y m  pow odem  bezsilności f inanso
wej. P o trzeba  jak  najusiln ie j  s ta rać  się
0 zm nie jszen ie  zobow iązań zag ran i
cznych. N ap ły w a  w osta tn im  czasie 
dość r e n t  do k ra ju  i to sta je  się też 
p rzyczyną  wyw ozu gotów ki i rosną
cego ażya. Ale ruch  ten  musi się z ko
rzyśc ią  dla k ra ju  zakończyć. D ługów  
za  g rau icą  nie wolno więcej zaciągać. 
K ra j  m us i  swoje potrzeby sam  p okry 
wać. S um ę p o tra e b n ą  n a  oprocetowanie  
długów zagran ioznyoh  państwo będzie 
musiało zak u p y w ać  półrocznie  w d ew i
zach.

Na zw a lczan ie  aży a  państw o  p o b i e 
rać  będzie  o d tąd  cło w  g o tów ce  w mo- 
neoie brzęczące j 1 (Z n aczy  to  p o p ro s tu  
p o d w y ższen ie  ceł d z is ie jszych  o 12" ,
1 spow odow ać  m usi z n a c z n y  u p ad ek

tego im p o r tu  k tó ry  dz iś  k o r z y s t a  t y l 
ko z tan ieg o  k u r s u  l i ró w  i m o ż l iw o śc i  
s p łacan ia  łat.wcg o  ceł!)

Aby b u d ż e t  sp ro w a d z ić  do o s ta te 
cznej ró w n o w ag i ,  m in is te r  z a m ie rz a  
je szcze  no w e  s tw o rz y ć  p o d a tk i  1) r>o 
d a tek  od spadków , 2) p o d a te k  p r o g r e 
s y w n y  dochodow y. P rz y c h o d y  z ty c h  
p o d a tk ó w  ocen ia  n a  40 m ilionów .

W szy s tk ie  te ś ro d k i  m ia ły b y  o g ro 
m n ą  doniosłość, g d y b y  r z ą d  z n a la z ł  
w iększość  n a  n ie .  Z w łaszcza  od n o 
w y c h  p o d a tk ó w  s tro n i  w iększość  I z b y  
i s t ra sz n e  czeka ją  rząd  w * łk i  w  ty m  
k ie r u n k u  je g o  p racy  re fo rm ato rsk ie j .

Zdaje  się, źe rz ą d  nosi się też  z m y 
ślą zac iągn ięc ia  w ie lk ie j  po ży czk i  k r a 
jo w e j  d la  sk o nso lidow an ia  d łu g u  bez 
te rm in o w eg o  (701-5 m ilionów ). Całość 
w ięc  p ro je k tó w  da  się u g ru p o w a ć  na  
1) P ożyczkę  k ra jow ą, 2) c ła  w złocie, 
3) no w e  poda tk i  w kw ocie  40 mil. 
p rz y  śc is łem  p rz e s t rz e g a n iu  d o ty c h 
czasow ych  oszczędności.

Z o b aczy m y , j a k  się  rząd  z zadan ia  
w yw iąże . Ż yczyć  m ożem y sobie  w in 
te re s ie  poko ju , aby  finansow e po ło że 
n ie  W łoch s tanow czo  się po lepszy ło .

KORESPONDENCYE.
L o n d y n  15. października. 

(M isja angielska w Afganistan:e . — Sprawy afry
kańskie).

Im  większa ta jemnica pokryw a cel 
istotny misyi angielskiej do A fganis tanu , 
tem większą ma prawo budzić ona cie
kawość. Nikt nie zapomina, że to pań
stwo je s t  jedynem przedmurzem, rozgra-  
niczającem w Azyi dwa potężne mocar
stwa — Rosyę i W. Brytanię — i każda 
nowa ewolucya, jak a  tam  ma miejsce, 
pozwala czynie przypuszczenia co do 
dalszych zamiarów potężnych zapaśn i
ków. Rosya w niczem nie okazała chęci 
zniweczenia niezależności Afganistanu, 
a  opinia angielska, spoglądająca ciągle 
w tę stronę z natężoną uwagą, ni6 może 
zarzucić jej nic innego, jak  że istnieje 
na dworze i w otoczeniu E m ira  potężne 
stronnictwo, które okazuje więcej obawy 
przed in te rw en c ją  Anglii, an iżeli Kosyi.

Ze A fganistan  ma powody le,kać się 
protektoratu angielskiego, zaprzeczyć nie 
można. Chociażby on był w najłagodniej
szej formie ustanowiony, byłby un nie- 
uniknienie tylko krokiem przechodnim. 
Wiadomo jest i z publikacyi sir Karola 
Diike i z programów urzędowych lorda 
Duffenn i generała  lorda R oberts’a, że 
Anglia uważa jako nieuniknienie  potrze
bne dla siebie u trzym anie  swego wpły
wu w Kabulu. Obecny E m ir  m e  okazy
wał wielkiej ochoty do u ła tw ien ia  Anglii 
tego moralnego podboju. Najlepszym 
dowodem tego jest,  że misya, która się 
obecnie w jego stolicy znajduje, od pię
ciu lat była prupunowaną i zawsze pod 
tym lub owym pre teks tem  odraczaną 
Ale nakoniec postawili Anglicy na swo- 
jein i sekretarz do spraw zagranicznych 
przy wice-królu Indyi, s ir  II. Mortimer 
Durand, z eskortą swą wojskową o trzy~ 
mał zaproszenie odwiedzenia E m ira  Ab- 
dur-Ahmana i je s t  przyjmowany przezeń 
^ wszelkiemi zewnętrznemi oznakami 
gościnności i honoru. Ale prasa ang ie l
ska, która czujnie tej misyi dyplom aty
cznej się przypatruje, nie dowierza a z j a 
tyckiemu władcy.

Podług najwiarogodniejszych przy
puszczeń, celem misyi angielskiej jest

porozumienie się z Emirem co do ew en
tualnego jego następcy. Podług prawa, 
istniejącego na mahometauskim w scho
dzie, następca jego powinien być jego 
brat. Nie ma pod tym względem kłopo- 
tu, gdyż E m ir ma aż 37-miu braci. P o 
nieważ jednak ci z nich, którzy są wy
bieralni, nie uchodzą bynajmniej za 
p rzy jaźn ie  usposobionych dla Anglii — 
et p o u r  c a u se ! — zatem zdawać się 
Ą w rło , żo Jg, osta tn ia  mogłaby utwier
dzić E m ira  w zamiarze ogłoszenia swym 
spadkobiercą swego syna, dopieroco peł
noletniego. T en  jednakże  nietylko nie 
posiada silnego s tronn ic tw a  za soba, ale 
osob isde  nie p rzedstaw ia  warunków, 
któreby pozwalały wróżyć w nim indy
widualność na wysokości swego tru d n e
go zadania. Rząd angielski zna jdu je  się 
tedy w klopotliwem położeniu i zrozu
mieć snadne, że się m e spieszy z poka
zaniem kart, które ma w ręku. Jeżeli 
misya sir Mortimera D urand  wyda po
myślne owoce, młody dyplomata nie m a 
łym podołał trudnościom. Trzeba  być 
jednakże przygotowanym, że długo c z e 
kać przyjdzie na wyświecanie istotnego 
s tanu rztc/.y.

Jeżeli rozmaitego rodzaju trudności,  
jakie  rząd napotyka w Azyi, są do roz
wiązania bez żadnego natychmiastowego 
niebezpieczeństwa, to inaczej rzeczy się 
m ają w południowej Afryce. Anglia mo
że być w plątana tam w wojnę o takim 
zakresie, jak i przybrała ostatnia wojna 
z Zulusami. Obecnym przeciwnikiem 
je s t  kraj Matabele, zostający pod w ła
dzą króla Lobengula. Wprawdzie nie u- 
cz jn i ły  te wojownicze plamiona żadnej 
szkody kol >nii Przylądka, ale zuajdują 
s '^ w złych stosunkach z krajem Ma- 
chona, który sąsiaduje z Bechouana, pro- 
toktoratem angielskim.

Z atargi te miejscowe, pomiędzy afry
kańską d z iczą , nie mogłyby mieć ża
dnych ważniejszych następstw , gdyby 
kto na  to /.arzewio nie dmuchał. A w ła
śnie czyni to królewska południowo-a- 
frykańska kompania, na  której czele sto
ją  książęta Fife i Abercorn i która, co 
główna, ma jako dyrektora Cecila Rho- 
des ,  będącego jednocześuie pierwszym 
m inis trem  i wielkorządcą kolonii Kapa. 
W tym dwoistym charakterze p. Cecil 
Rhodos, ambitny i niestrudzony, ła tw e 
będzie mógł wciągnąć rząd Wielko-Bry- 
tami do swego granicznego zatargu. — 
Kompania południowo - afrykańska me 
ma wystarczających sił  zbrojnych, aby 
zgnieść naród Matabelów. Chce jej się 
rozszerzyć swoje posiadłości i szukać 
w tamtych stronach z ło ta , którego w 
dawniejszych swych granicach nie zna
lazła w dostateczuej ilości ; pan Cecit 
Rhodes chce ze swej strony, dopóki 
e/.as, jak  największe, terytoryum przyłą
czyć do tej kolonii, z której chce utwo
rzyć wielkie państwo przyszłości. Ale 
jeżeli in teresa  To varzystwa i interesa 
osobiste p. Cocila Rhodes są widoczne, 
to nie ma powodu, aby rząd Wielkiej 
Brytanii p rzysyłał im w odsiecz korpus 
sw ej armii. W ostatnieh czasach już 
dwa inne Towarzystwa —- uprzywilejo
wane afrykańsko - zachodnie i Nigru — 
przyprawiają rząd o rozmaite k ło p o ty ; 
łatwo zrozumieć, że mu nie je s t  na  r ę 
kę mięszać się do tej sprawy. Ale jeżeli 
gubernator Kapu, sir Henryk Loch do
łączy swe nalegania , prawdopodobnym 
jest, źe rząd będzie musiał in terw enio
wać czynnie. Czy jednak  Towarzystwo 
p. łudmowo - afrykańskie na tem wiele 
zyska, to całkiem inne pytanie. Opinia 
całej liberalnej prasy je s t  jasno sformu-

ty, gdzież ten twój gospodarz od ba 
ry łk i?

— Nu, wun już idzie 1 od)-U  ry 
umfująco Alkone.

Jakoż do bryki podszedł żyd zupeln 'e 
obcy i jakby nie wiedział o co chodzi) 
wgramolił się na kozioł.

— Ty gospodarz od tej wódki ?
—  N u , j a  I
— Pokaż kwit z m a g a z y n u !
— Och, z a r a z !
Dobył zalłuszczony pugilares i z mi

ną obrażonej cnoty, podał żądany do
kument.

Urzędnicy przejrzeli go uważnie, po 
radzili się szeptem, wreszcze jeden  z nich 
splunął.

Ruszaj I rzekł ze złością bez
silną.

— Pięknie kłaniam wielmożnym pa
nom! — odpowiedzieli ż y d z i i ru sz y li 
dalej.

Urzędnicy zabierali się do od w ro tu  
gdy ich Kostuś zatrzymał.

— Przepraszam  panów, że zasięgnę 
informacyj. Czy znajdziemy we dworze 
pana Zawirskiego?

— 0  nie — odparł młodszy. — Dwór 
jest  w dzierżawie u żydów, a właści 
ciel bawi w dobrach żony lub w W ar 
szawis. Rzadko tu bywa i tylko chwi' 
Iowo.

To powiedziawszy, skłonił się i od
szedł prędko.

Nasi podróżni zostali tedy na rynku, 
jak  rozbitki, rzuceni na ląd n ieznany, 
w zupełnej na razie nieświadomości, co 
dalej mają czynić.

Nareszcie dwóch ochotników wzięło 
na plecy ich  tło m o k i i umieściło w kar
czmie na rogu, gdzie zarazem mieszkał 
kupiec korzenny, największy bagacz ma- 
lew ick i, i gdzie znajdował się hartowny 
magazyn wódezany.

Tu tedy założyli swoją kwaterę i po 
naradzie, panna Felicya została n a  s tra 
ży pakunków, Kostuś zaś pod eskortą u- 
służnego faktora, ruszył na poszukiwanie 
zaprzęgu i fury.

Dzień się zrobił zupełny, jasny, po
godny.

Panna Felicya odświeżywszy swoją
toaletę, usiadła na ganku, wyglądając 
niecierpliwie powrotu synowca.

Gospodarz karczmy, żyd stary i po
ważny, usiadł naprzeciw i rozpoczął g a 
wędę.

Duwiedziała się z niej, że Zawirski 
owdowiał i przed kilku laty powtórnie
się ożenił z panną z pod W ilna, która
mu wniosła wielki posag, ale wcale nie 
lubiła wsi i gospodarstwa, więc odtąd
tylko parę razy do roku zaglądała do 
Malewicz, a zresztą bawią w  mieście.

— Słychać, że panicz ma t a  osiąść, 
syn pierwszej żony. Bardzo wesoły pa
nicz i podobno uczyć się nie lubi, a 
c-hce gospodarować.

— Któż tu ze starych został?  — spy
tała  nieśmiało p a n n a  Felicya.

—  A na co s ta rzy!  — odparł żyd 
z trochę złośliwym uśmiechem. — Te
raz młode ro zum nie jsze ! Młodzi h a n 
dlują lasami, baukami, wekslami. Dużo 
znajdują świeżych pieniędzy, robią  ruch! 
Starzy, to tylko pan  Wojnicz w K ra 
skach, pan Świdnicki w Zapolu i pan 
Różycki W Rogalach. Z tymi je s zc ze  ja  
stary handluję , z tam tym i to się lękam. 
Młode żydki tam bywają, j a  nie !

Pogładził brodę i p raw ił  dalej:
— P an  Różycki, to on je s t  wielki 

pan. u niego żadne żydki n ie  bywaja, 
on ich m e lubi. A j a  tam sobJ  jaJdę

ez ę-u . On m nie trak tu je  cygarem i 
er atą. My sobie gadamy o starych 

rzeczach. To rozum ny pan !

żon a ty  ? —  spytała pauna Feli
c ja .

— Nie ! On sobie kobiety nie trzy- 
ma. A na c o ?  I  bez tego są u niego 
wszystkie porządki. A jak on chce ko
biet zobaczyć, to on sobie jedzie w są
siedztwo.

G d ,  domawisl tych s(6», l»g l«  roz
legło paleni. * “ h  * 2 “  w « * *

karczmy wpadła i stanęła pod gankiem
czwórka siwoszów, zaprzężona do wózk* 
węgierskiego.

Na wózku siedział mężczyzna nie 
młody, szpakowaty, wysokiego w zrostu  
żywych i ostrych rysów. 

Znać było w nim  człowieka nawy
kłego do dawania rozkazów i wywoły
w ania szacunku. 

S ta ry  żyd zsedł do niego i z uniża
n y m  u k ło n e m  podał mu ramię do zsia
dania.

Podróżny snadź się śpieszył, bo 
jeszcze na stopniu począł fukać :

  Słuchaj no, panie Aronie, wy so
bie już za wiele te  mną pozwolicie 1 
Długo jeszcze ta wełna będzie wysycha
ła  u mnie w magazynie? Kazałem ją  
wczoraj zważyć i dalszego upadku nie 
przyjmuję na siebie I

— Niech jasny  pan daruje — po
czął żyd.

— J a  darowuję tylko bankrutom, a 
wam nie — przerw ał obywatel, stając 
na gauku i dobywając z kieszeni jakąś  
notatkę, — Sto dziesięć pudów wełny i 
funtów piętnaście. Zapłacicie mi za ty 
leż, ani funta  raniej.

(C. d. n.)
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ło w a n a : jeżeli krew żołnierzy angiel
skich ma być p rze lew an a , niechaj to 
będzie dla ogólnego dobra narodu, a nie 
dla zbogacen>a Towarzystwa. Po szczę
śliwej wojnie kraj Matabelów nie do 
niego, ale do k o b n i i  Kapa będzie wcie
lony ! Lord Rosebery nie pogniewa się 
o tę, jes t  to woda na jego młyn.

Uroczystości w Paryżu.
17 października.

W przyjęciu wydanem w pałacu eli 
zejskim na cześć gości rosyjskich wzięli 
udz<ał wszyscy ministrowie francuscy. 
Oficerowie rosyjscy wystąpili w orderach 
legii honorowej, udzielonych im przez 
Carnota. W czasie uczty wzniósł prezy- 
dent Carnot na cześć A leksandra  I i i  i 
carowej a zarazem na  pomyślność rosyj
skiej marynarki, armii i całego narodu
rosyjskiego. , „ r ,

Rosyjski am basador br. Mohrenheim 
odpowiedział: „Zanim  wzniosę toast,
który do głębi przeniknąć powinien ser
ca nietylko tu zgromadzonych, ale także 
wszystkie serca, które blisko i daleko na 
wszystkich punktach wielkiej, pięknej 
z»emi francuskiej i caiej Rosyi w tej 
chwili jednom yśln ie  uderzają, pozwól mi 
P a n  wyrazić naszą głęboką wdzięczność 
za powitalne, słowa, jakie wypowiedzia
łeś do admirała. Słowa te scharak tery
zowały dosadnio prawdziwe zuaczenie i 
całą doniosłość wspaniałych uroczystości 
pokojowych obecnych i kronsŁtackkh. 
Odpowiadając na nie nie moglibyśmy 
dać h.psztgo wyiazu naszym uczuciom, 
jak  tylko wznosząc szczery okrzyk: Niech 
żyje prezydent rzeczypospoluej i

Toastów wysłuchali z g r o m a d z e n i  sto 
jąc, a muzyka zaintonowała rosyjski hymn
i marsyliankę. .  ,

Bał, który odbył się po tym ban k iec ie ! gzkole  r e a lnej b y ła  zn aczn ie  m n ie jszą

Cieszyn p os iada  d w ie  s z k o ły  ś re d n ie  
z , h a ia k te r e m  n ie m ie c k im :  g im n a z y u m  
i szko łę  rea lną .  P o d  kon iec  ro k u  s z k o l 
nego 1893 uczęszcza ło  do g im n a z y u m  
93 (w sz y s tk ic h  u c z n ió w  314), a do 
szk o ły  re a ln e j  95 P o laków  (uczniów  
w s z y s tk ic h  236). M łodzież polska, jak  
z u rz ę d o w y c h  w ykazów  w y n ika ,  tak  
w g im n a z y u m ,  j a k  w szkole r e a l 
nej d ru g ie  co do l iczby  za jm u je  miej 
soe ;  p ie rw sz e  z a jm u ją  Niemcy,, trzecie 
Cześ..

P r z y p a t r z m y  się, j a k  też  w szko 
łach c ieszyńsk ich  p ie lę g n u ją  ję z y k  
po lsk i.

W g im n azy u m  profesor Karol Or
s z u l ik  udz ie la ł  nauk i ję z y k a  p o lsk iego  
w 3 oddziałach a 6 g o d z in ach  n a  t y 
dz ień  ! W rokn  szk o ln y m  1893 u c z ę 
szczało  Jo  I  oddz ia łu  u c z n ió w  46 z 
klas I —III; do I I  oddz ia łu  40 z k las  
I — V; do oddz ia łu  I I I  22 z k las V —VIII, 
czyli uczyło się j ę z y k a  po lsk iego  108 
na 93 Polaków. J ę z y k a  po lsk iego , j a k  
w idzimy, nie uczono  w każde j  k las ie  
osobno, chociaż  uczący ch  się  b y ło  w I 
klasie 41, w I I  17, w I I I  13, w IV 14, 
w V 7, w VI 7, w  VII 8, w VIII 1 
uczeń , ty lk o  w  3 oddz ia łach . J a k  n a u 
ka  naszego  j ę z y k a  w y g lą d a  w  o d d z ia 
łach  w k tó ry c h  są zeb ran i  u czn io w ie  
ró żn y ch  k ia s  i o ró ż n y m  ro zw o ju  u m y -  
s ł jw y m ,  ła tw o  — a raczej t ru d n o  so 
b ie  w y o b raz ić .  I  u czn io w ie  i  p ro f .  K. 
O rszu lik  są p o ż a ło w a n ia  godn i.

J e sz c z e  g o rsze  s to s u n k i  p a n u ją  w 
szko le  rea lne j ,  g d z ie  ję z y k a  po lsk iego  
u d z ie la ł  p. A lfred  B rzosk i,  n a u czy c ie l  
se m iu a ry u m ,  w 2 oddz ia łach , a 4 g o 
d z in a c h  n a  ty d z ie ń  1 W p ie rw sz e m  p ó ł 
ro czu  m ia ł  u czn iów  66, a w d ru g ie m  
58 n a  92 Po laków  1! Po  i lu  uczn ió w  l i
cz y ły  o d d z ia ły  i k tó ry c h  k la s  u c z n io 
w ie  ra z e m  pob ie ra l i  n au k ę .  J a tiro sh e -  
richt n ie  poda je .  J a k  w g im n a z y u m  

i liczba u c z ą c zy c h  się j ę z y k a  po lsk iego  
p rz e w y ż sz a ła  liczbę  P o lak o w , ta k  w

w pałacu elizejskim, wypadł wspaniale i 
trw ał do późnej nocy. Obecnych było 
około 5000 osób.

W  nocy urządzili socyaliści demon 
stracye an t  rosyjskie. T łum  młodych lu 
dzi przeciągał po ulicach Paryża śpie-

. * 1 '  1 . f  • A i / t

od l ic z b y  po lsk ie j  m łodzieży . W gim - 
n a z y u m  — p rz y  m n ie jsze j  ilości p r z e d 
m io tó w  n au k o w y ch  — Czech, a może 
czasem  i N iem iec zap isze  się na  n a u 
kę ję z y k a  polskiego, podczas  g d y  w 
szko le  rea lnej, w k tó re j  u p ra w ia  sięUWA   J . w — Ł — — —.w w - - - '-J y Ił AA U W X. M ' ' - - - — ^

wajac karmanioię i wołając: A  bas j różu© języ k i ,  n a w e t  Po lacy  w szyscy
Tł*aai*\ Socyaliści wydali adres do ro- i n i ZA 11 nrr&ijrr r>rr a i to O ndnlra n l n rr G Kai TY1 O-R ussie]  Socyaliści wydal 
s y j s k i c h  m arynarzy, w którym pozdra
wiają ich jako przedstawicieli ludu wal
czącego i cierpiącego za wolność od lat 
dwudziestu. Na bulwarach rozpędziła 
polieya t łum  złozony z około 800 osób, 
wznoszących okrzyki : Niech żyje am-
nestya, niech żyje Rochefort!

18. października.
Plac Opery jes t  widownią nieprzer- _

wanych owacyj dla Ro^yaii. Przez c ły \ w I. k lasie . C okolw iek  lep ie j  w ty m
dzień stoją tysiączne tłiuny przed Cercie ! w z g lę d z ie  j e s t  w  g im n a z y u m .  C zy te l-  
mditaire, wznosząc okrzyki na cześć go n i  polsk ie j ,  z k tó re jb y  m o g ła  k o r z y 
ści. Wyjeżdżających lub powracających s ta ć  p o lsk a  m łodz ież ,  an i  w g im na-
otaczają, ściskają ich za ręce. Entuzyazin zyum , an i  w szko le  rea lnej m e  m a

nie u częszcza ją  n a  n a u k ę  ojozyste i  rno 
wy. To s m u tn e !  A p rzec ież  j ę z y k  p o l
ski p o w in ie n b y  m ieć  d la  po lsk ie j  m ło 
dzieży  choć ta k ą  w artość ,  j a k  f ra n c u sk i  
czy  an g ie lsk i .

Ja k ic h ż e  u ż y w a  się  k s ią ż e k  do 
n a n k i ?

W szkole  rea lne j  do k lasy  I. —VII. 
u ż y w a ją  g r a m a ty k i  Lercla , w y d a n e j  
d la  n a sz y c h  szk ó ł  lu d o w y ch  i p ie r w 
szego  to m u  W y p isó w , tych , co u nas

zdaje się jeszcze wzrastać z każdą chw i
lą. Przejeżdża ąey ulicami Rosyauie za
sypywani są formalnie kwiatami, a pu-

wcale, choć  n a sz a  m łodz ież  n a  zb io ry  
n a u k o w e  płaci.

Cóż rob ić ,  ż eb y  n a u k ę  ję z y k a  po l
nie stojące na balkonach powiewają r a - j s k i e g o  n a  lepsze  w p ro w a d z ić  cory?  
dośuie chustkami. j A żeby  to  się s ta ło , p o t rz e b a  kou ie-

Równą serdecznością odznaczają s i ę ' czn ie  ję z y k  polski, obecn ie  w zg lęd n ie
przyjęcia w salonach i w koffl h "(icyal 
nych. W spaniałem było przyjęcie Ave- 
lana u jenera ła  Saussier’a. Dwa plutony 
dragonów oddawały mu przy bramie 
wjazdowej honory wojskowe. Na scho
dach stali kirasyerzy w galowych uni-

obow iązkow y , u czy n ić  p rz e d m io te m , 
o b o w iązu jący m  p rz y n a jm n ie j  p o lsk ą  
młodzież, t a k  w  g im u a z y u m , j a k  w 
szkole  rea lne j  ; pow tó re  — tak  g u n n a -  
zyum , j a k  szk o ła  re a ln a  p o w in n y  o- 
tr z y m a ć  n auczyc ie l i ,  do n a u k i  j ę z y k a

formach. J en e ra ł  Saussier ośw iadczy ł1 po lsk iego  p rz y g o to w a n y c h  ; po t rz e c ie  
Avelanowi, to  „jakkolwiek armia fran  i — n a u k i  ję z y k a  po lsk iego  p o w in n o  
cuska nie może uczuc swych tak głośno się u dz ie lać  sy s te m a ty c z n ie  i każde j  
manilesiować, j a 1* ludność, niemniej je- k lasie  osobno w 3 g o d z in a c h  n a  ty -  
dnak z całego serca bierze w tem udział, d z i e ń ; w reszcie  —  ta k  w g im n a z y u m ,  
aby godnie uczcić swych gości i przy- j a k  w szkole  re a ln e j  n a leży  z a ło ży ć  
jac ió ł" .  Avelaue odpowiedział kilkoma po lsk ie  czy te ln ie  obok  i s tn ie ją c y c h  
słowy podzięki. i n iem ieck ich .  .

Przriiizne owacve ludu zebranego na P rz e p ro w a d z en ie  ty c h z a d a ń

prezydenta Carnota. M in is te r -p rezy d en t , . , , - > 
Dnpny odpowiedział toastem nu ezese ■ 
cara, carowej i cesarskiej familii.

W południe złożyli oficerowie rosy j
scy wizytę arcybiskupowi paryskiemu.

Dzienniki francuskie ogłosiły depe
szę Carnota do ia ra  i odpowiedź cara 
w dosłownem brzmieniu. P rezydent Car-

pos
(2.6U0 zl.) rząd  ciiyba m e  

p o w in ie n b y  szczędzić, g d y  cliodzi o 
200 bli3ko  uczn iów .

not telegrafował do Fredeusborga : „W 
chwili, kiedy wysiana pr/.ez waszą ce
sarską mość piękna eskadra przybywa 
na wody Tulonu, a rosyjscy m arynarze  
Myszą pierwsze aklumacye, zgotowane 
dla nich przez naród francuski, poczu
wam się do miłego sercu memu obo
wiązku, wyrażenia waszej cesarskiej mó
w i mego podzięko

uezuwam z powodu te?0 n o .
sy m p a ty i łączą- 
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nzytę, złożoną przez 
francuskich marynarzy w KronsztadzL* 
Skoro Carnot dowiedział się, t e ear od
wiedził w Kopenhadze francuski ckr 
„Isly", wysłał na tychm iast  ̂ depeszę do 
Fredensborga tej t reśc i:  „Zaszczycając
odwiedzinami swymi okręt francuski sto
jący w Kopenhadze na kotwicy, dałeś 
wasza cesarska mość krajowi naszemu 
nowy dowód sympatyi, który wywoła 
głębokie wrażenie w całej Francyi. Będę 
tłómaezem uczuć całego narodu, w y ra 
żając waszej cesarskiej mości gorące 
podziękowanie".

Język polski
w szkołach polskich w Cieszynie.

S p raw a  n a u k i  j ę z y k a  po lsk ieg o  w  
1 skołach ś re d n ic h  n a  S z lą sk u  — pisze  
■N. R ef, — n a le ż y  do s p ra w  n a jż y w o -  
tn ie ;  izyoh i n a jw a ż n ie j s z y c h .  P o d a je -  
m y  tu  da ty ,  w y ję te  z u rz ę d o w y c h
sprawozdań.

Sercom polskim.
M owa, k tó rą  W o j c i e c h  h r. D z  i e  d u 

s z y  c k i w y g ło sił w środę na uroczystości 
jubileuszow ej Jerem iego , sp ra w iła  wśród 
s łuchaczy  tak  w ielkie w różenie, ze pomimo, 
,ż w czoraj podaliśm y ją  ju ż  w streszczen iu , 
podajem y j ą  dziś w całej osnow ie, aby za 
poznać z nią ca łe  społeczeństw o poUkie. 
N iechaj je j słow a w yry ją  się w sercach na 
szych i niechaj w am  będą im tcl.monioiii do 
m yśli i czynu, póki nie dźwignie się u i- 
śció ł boży w O jczyźnie zw any I olską p izy - 
s z ło śc i!

H r. D zieduszycki m ów ił n a s tęp u jąco : ^
„Kogoście tu  p rzysz li og lądać , uczcie. 

Pow itać? D la kogo zebra ły  sic tu  rzesze . 
Czyście przyszli patrzeć na trzc inę  chw ie
ją®' Bię wśrńd p uszczy? — N ie. — Czyście 
m oie Przyszli w idzieć człow ieka p rzyob le
k a n i* 0 W “óękkie jedw abieV  —  N ie — 
b v liśe i.a  k r^ ewskich dw orach są. —  P rzy - 
Ja k b y śe i? ^ :6 °*la-dać p ro ro k a ?  -  N ie. - -  
pośród nas ? spytali tego, k tó ry  tu z a s iad ł 
n>0. że p ’ ! r by Pierwszy pow iedzia ł, że
poetą. Prorok ^  był ”  był ty lk ° 
n a tchn iony . prawd • Wprost D uchem  Bożym 
szy, iednak nie D u c ^  j eg0 n a ibliż* 
przem aw ia. On tylko dał W  przez nieg0 
je  ku duchowi Boiemii ° tt ty*ko w*latu- 
snego  dueha, uniesiony a& l k rzyd łach wła- 
ty lko rozsiew a pełną garśa :0 b a . p°tęgą , on 
m iędzy rzesze apragnione tbl .  *8krv du eb a  
zarówno z Chlebem i leDiei 4yoie daje

Przyszliśmy uczcić poete i ° > U - 
poetę, poetę narodu w zgard ion .l  poU>'ego
nego narodu o którym “w r o g ^ p * ^  
1 stulecie powiada, że jest preeznaozTny 
zgubę, poetę, który nie tylko rozsiew ” „ a 
kne słowa między naród mową narodn 
który był dzielnym żołnierzem narodowi 
sprawy, ale który był całe życie jej ohora 

|żym, który wywiesił wysoko sztandar do

koła którego stoją tłumy, sztandar który 
wojującym przewodził i coraz nowych wo
jowników sprawy zwołuje pod swoje fałdy.

Dla poety przybraliście stroje świąteczne, 
dla poety zeszli śeie się gromadnie do tej 
sali, jego czcicie, jemu oddajecie imłdy. 
Wstydźcie się tego! Hańba wam za t o ! 
Boście przecie dzieci konającego dziewiętna
stego stulecia i synowie dziewiętnastego stu
lecia, bo idziecie przecież z postępem i na
leżycie do narodu, który nic chce dopuścić, 
aby myśli i prądy wylęgłe na Zachodzio do 
niego przystępu nie miały Wiecie o tem i 
mówicie, że materya jest wszystkiem, że 
dueba niemasz, Boga niemasz, że cnota by
wa tylko koniecznym nastrojem bezwiednych 
nerwów, że myśl jest materyaluą sekreeyą 
muzgu, a poezya brzękotem pustym słów, 
którym się niemowlęce narody bawią, tak 
jak się ludzkie niemowlę bawi grzechotką. 
Idźcie z postępem dziewiętnastego wieku, 
sędziwego już, przeżytego )uż i leżącego w 
szkaradnych kurczach konania W imię 
tego postępu padły tu w tej ratuszowej sali 
przed wieloma dniami z ust robotnika sło
wa, których tu nie powtórzę, bo toby było 
rzeczą nazbyt bolesną. W imię tego postępu 
myśli, czuje i żyje świat dzisiejszy, którego 
nieodrodnymi chcemy być synami.

Hańba nam tedy żeśmy się tu zeszli 
witać poetę. Mogliśmy odbyć święto narodo
we, mogliśmy się tu zejść z tłumnym'hoł
dem, jakbyśmy mieli poYiitać zręcznegę a 
zuchwałego złodzieja, który skradł mdi! ńy, 
który się do tego przyzna bezczelnie i łftory 
potem sparty o wory złota, stanął śiruało 
na czebe wolnego narodu-, mogliście się tu 
zejść aby bić czołem przed brutalnym po
gromcą świata, który używał przemocy 
krwawej, podłego kłamstwa i haniebnego 
podstępu dla własnego wyniesienia i który 
potem parsknął śmiechem cynicznym w oczy 
pokonanych. Winiliście się wstydzić, że wi
tacie uroczyście poetę.

Zresztą nie! Rzekłem za wiele. I synom 
rozumu i obraohowauia wolno przecie urzą
dzać święto, jeźli ten poeta ich bawił, jeźli 
got: wał biesiadę dla subtelniejszych uszu 
układająe słowa i strofy w brzękot mister- 
ny, wyszukując niebywałe rymy i lubując 
się w układzie sztucznym dobranych lubo 
bezmyślnych wyrazów; wolno przyklasnąć 
poecie, jeźli hołdując prądowi wieku podra
żniał nerwy tłumów, budził w nich namię
tności wszystkid zwierzęcia i grał na tycli 
namiętnościach, jeźli używał potęgi ducha 
aby przeczyć istnieniu dueha, cnoty i Bożej 
sprawiedliwości, jeźli zapuszczał szkaipel 
szyderczy aby zadawać rany duszy ludzkiej, 
aby je powiększyć, aby roznieść ich zarazek 
pomiędzy zdrowe może dotąd ale naiwne 
tłumy czytelników. Takiemu poecie godzi się 
i dziś nieść hołdy.

I zaiste hańba by waui była, gdybyście 
niniejsze święto dla takiego zgutuwali poety, 
gdyby cały narćl, gdyby każde miasto, 
gdyby każda wieś prawie, tam wszędzie 
gdzie nam wolno objawić głębsze i żywe 
uczucie na zewnątrz urządzała obchody dla 
błazna popisującego się próżnym rytmem 
słów i zdań, albo dla pudchlebcy używają
cego Bożego talentu dla pokuszenia narodów. 
Gdybyśmy to czynili, nie warcibyśmy byli 
zmartwychwstania.

(Zivracając  sif do ju b ila taĄ
Ale takim poetą nie byłeś znpr&wel^ Po

tęgą ducha i słowa służyłeś całe życic Bo
gu i Ojczyźnie. Ty byłeś wieszczem wiary 
w Boży a  święty ideał, miłości świętej i 
nadziei — nadziei tak niezawodnej i pewnej 
jak  nadzieja Chrześcijanina wierzącego w 
życie wieczne i sprawiedliwość zagrobową. 
Ty nie b y łe ś  pięknych słów kochankiem i 
pustym błaznem dźwięku, Tyś bię nie wpa
trywał w mdłości własnego serca aby cię 
niemi lubować i pieścić, aby się niemi chlu
bić. aby n ie m i zabić męstwo i wolę u rze
szy. Wśród najcięższej klęski rzuoałeś sło
wa otuchy, natchnienie pieśni świadczące
0 tein żeś sam nie zwątpił i uiedopnszcza- 
jące do tego aby n a r ó d  zwątpił, słowa któ
re żyją, które się rozchodzą coraz dalej, 
modlitwę przebaczenia aby Bóg kaiał ręiję 
a nie ślepy miecz, modlitwę, którą dziś sły
chać już także pod słomianą strzechą.

Ty nie byłeś owym poetą, ktiryby się 
przyoblókł w fałdy smętnego Bajrońskiego 
płaszczu, dlatego że z tein poecie wierszom 
jego do twarzy i któryby wołał narodowi, 
zginiesz, ale to dobrze, bo twój zgon tra 
gedyą będzie wspaniałą! fjiń! Powinieneś 
ginąć, bo wtedy legnie twój trup na pobo
jowisku, powalony w samobójczym porywie 
rozpaczy, a będzie to trup piękny jak nagi 
trup Leonidasa, a wstanie kiedyś, potem, 
po wiekach, w obcym narodzie rzeźbiarz 
który z pamięci tego trupa uczyni posąg 
cudowny.

Takim nie byłeś poetą. Wołałeś na na
ród: Żyj! Bóg tobie kazuł żyć, a pracuj i 
wierz abyś mógł żyć i zwyciężyć.

t*r>Zt!t°r '  ty iyj dt,|g° pośród nas Je re 
m i . Boś Ty żywem ogniskiem miłości oj
czyzny, bo jak długo Ty jesteś między na
mi pioinienieje z C ie b ie  miłość owa święta
1 rozgrzewa nasze serca i broni nas od 
zwątpienia.

Żyj długo Jeremi, i świadcz nam o 
Archaniele Pańskim, który stanie na czele 
narodu i ten naród powiedzie do zwyeięz- 
twa, a wielki sztandar Boży zatkwi na 
drgająoew szatana ciele. I zwycięstwo prze
powiedziane będzie, skoro pójdziemy za Ar
chaniołem. Archanioł jest już pośród uas a 
myśmy go tylko winni poznać. Nie bierzmy 
za niego złego kusiciela. Nie idźmy w świę
ty bój wiedzeai przez żądzę zemsty i rady 
rozpaczy, ani przez ową zgubną próżność 
nieszczęsnych, która doradza abyśmy poszli 
walczyć przedwcześnie, bez sił i bez na
dziei zwycięstwa, spragnieni tylko czczego 
poklasku otaczających a litujących się na. 
rodów, na wzór starożytnego gladyatora, ko
nającego wdzięcznie na piąska-h areny, ku 
uciesze mnóstwa widzów, synów zgrzybiałej 
cywilizacyi, skazanych także na śmierć bli
ską, niezawodną.

Archaniołem, który powiedzie do zwy- 
cięztwa jest wiara w ideał i w Boga spra
wiedliwego, i pewność, ze naiód nasz me 
zginie, że Bóg nie na d am o  swoją Polskę 
stworzył, że miał zamiar wieczny, kiedy 
h  ustanowił, i żeśmy winni mężnie służyć 
te“»u Bożemu zamiarowi, że Bóg me damo 
W  wielkie duchy między naród pokona- 
" y-.*e me „a to zezwolił wielkiem słowom 
E T f r  rozeJÓć Się pomiędzy porozbioro-

Pokolenia, aby te słowa zmarniały bez

skutku, aby nasienie nie zeszło, aby żniwa 
nigdy nie było. Archaniołem jest wiara w 
to, że Bóg karze a nie zabija tych, których 
kocha, tych których przeznacza do wielkich 
spraw Swoich, że wielkie dziejowe pokuty 
są wezwaniem do wielkiej poprawy i wiel
kiej cnoty, żo ta poprawa i ta cnota są w 
naszej mocy, skoro Bóg wszechwiedny zada 
od nas, abyśmy iin zadość uczynili. Archa
niołem woła do cnotliwych, cierpliwych, 
meporywezych a nieugiętych czynów, którą 
w sobie wzbudzić możemy, powinniśmy, mu
simy, widząc, że inuej dla nas nie masz 
drogi.

A zwycięstwo będzie. Sztandar Boży bę
dzie powiewał na powalouym szatana ciele. 
Bo szatan jest także. Nie ten już, który się 
z nas naigrawał, i który zgrzytał, kiedy 
wielka boleść wyrwała z ust Twoich słowa 
Chorału, ale jest inny przebieglejszy, srra- 
szliwszy, zgubniejszy. A raczej jest szatan 
dwojaki. 0 jednej jego postaci me trzeba 
mi mówić. Znacie ją wszyscy, wsz/scyście 
z nia gotowi walczyć. To ów szatan uzbro- 
jon w moc głupią ciała, ktćiy wierzy je- 
S7,cze w świat buntu, w nacisk stopy zwj- 
cięzcy włożonej na kark zwyciężonego, w 
moc nie przemożoną silnej pięści despoty. 
Ale gorszy szatan jest pośród nas, wspo
mniałem już jego sprawy i jego trzeba nam 
pokonać przedewszystkiem ; skoro oczyme, 
skoro w prochu legnie, stanie pized nami 
otworem droga do wielkości i chwały.

Tym szatanem jest myśl zła konającego 
stulecia, przybierająca kłamliwie nazwę po
stępu. Tym szatanem jest materyaliziii wkra
dający się do myśli młodzieży i wołający 
na nią pysznie, aby mu hołdowała, prawiąc 
że ducha nie ma, że wszystko jest materyą, 
że Ojczyzna i zapał i ofiarność i natehnie- 

1 nie, to przestarzałe rupiecie, że pracą ro
zumną tylko praca około jadła i wygody, 
około ciała i  jego spraw. Tym szbtanem 
u starszych jest sainolubstwo ciasne, po
święcające wszystko dlatego, aby się ktoś 
wzbogacił, aby błysnął na targowisku pró
żności, aby się wydradał du góry depcząc 
po ramionach rodaków i bliźnich. Tym sza
tanem jest małoduszność przezwana mianem 
rozumu i zaślepienie wołające w głos: Nie 
ma słońca, uie ma Boga, ojczyzny i cnoty, 
bo mnie z tein niewygodnie, bo moje scho
rzałe oczy nie cierpią ożywczego światła 
więc wołam że go nie ma, a skorom tak 
zawołał zgasło!

Ten szatan najpierw powiadam zginąć 
musi, a potem łatwem będzie zwycięziwo, 
niezawodna wielkość i chwała.

Żyj jeszcze długie lata pośród nas, Je
remi! a pieśni twoje przeżyją cieLie i w 
późne pokolenia będą ogniem ożywczym, 
wiecznie będą pamiątką drogą narodu. Sło
wa iwojo coraz szerszeuii kręgami rozcłio 
dzić się będą, w coraz głębsze warstwy 
wnikać będą, aż nareszcie ów miecz ślepy, 
który niegdyś Kainową popełnił zbrodnię 
posłuchawszy słów świętych pieśni, zamieni 
się w żywą i potężną rękę i dźwignie wspa
niały Kuściół Boży w ojczyźnie, zwany Pol
ską przyszłości.

Niech żyje Kornel Ujejski !

K R O N I K A .
L w ó w  d n ia  HO P aździern ika

Jubileusz Jeremiego. Czytelnia pol
ska w Biale-Bieisku urządza jutro ku czci 
Kornela Ujejskiego wieczór artystyczny.

Wieszcz-jubilat nie chciał się zgodzić na 
zamiar Koła artystyczno literackiego wyda
nia na cześć jego rautu w salonach Koła 
w niedzielę. Natomiast wyraził życzenie, iż 
radby poznać młodsze pokolenie literatów 
lwowskich i w tym celu odkłada wyjazd 
swój na piątok. Czyniąc zadość życzeniu ju 
bilata zebrała się więc wesoraj w bi telu 
Imperial cała drużyna literacka Iwo wsie-na 
skiomną ucztę, Która dla ożywionej poga
danki, humoru i serdeczności przemów po
dobną była do koleżeńskiego komersu ra
czej, niż do ofieyaluego bankietu. Obecność 
wieszcza, który przybył w towarzystwie obu 
swych synów Kordyana i Romana, a któ
rego zdrowie jako seniora polskich litera
tów pierwsze wzniósł Wojciech hr. DzieJu- 
szyeki w toaście pełnym podniosłości, prze
platanej serdecznym humorem, nadawała 
całemu zebraniu uroczystej powagi. L kolej 
p. Juliusz Starkiel wzniósł w ręce jubilata 
toast na cześć wiecznej młodości, p. i .  Ro- 
luanowicz na cześć nieśmiertelnej poezyi, p, 
Onyszkiewicz wygłosił na cześć Kornela 
Ujejskiego piękny wiersz a gdy p. W. 
W s z e l a c z y ń s k i  uderzył w klawisze fortepia
nu, wydobywając zeń wspaniałe dźwięki 

Chorału" powstali wszyscy, czcząc jubilata i 
i.urzą oklasków przyjmując pieśń, „Jeszcze 
polska nie zginęła" którą artysta zakończył 
swą improwizację.

N a czesi ji  b ila ta  jako  rep rezen tan ta  po 
etów idei naiodow ej p ił p. R aw ita , a p. 
C hm ieliński dziękując za toast p. K ordyana 
U jejskiego na zdrow ie artystów  d ram aty 
cznych, w y g łosił z entuzyazm em  „Ojcze 
N asz" Jerem iego.

P. Platon Kostecki, świadek powstawania 
wielu z najznakomitszych utworów Ujejskie
go, sięgnąwszy wspomnieniami w przeszłość, 
opowiedział spotkanie się Ujejskiego z Po
lem. u dodając, że ze stosunku z jubilatem 
wyniósł zasadę; Hpjsz tylko to, co ci dy
ktuje najgłębsze przekonanie" wniósł zdro
wie jego jako najczystszego pierwowzoru 
polskiego dziennikarstwa.

Na koniec zabrał głos Kornel Ujejski. 
„Nie zrozumielibyście — mówił — gdy
bym, tyle tu usłyszawszy, odszedł milcząco. 
Lecz jestem zanadto znużony. Czuję, że brak 
mi słów na wyrażenie tego, co czuję. Ko
cham was, którzy świecicie narodową po
chodnię. Na tej drodze niech wam towarzy
szy moje błogosławieństwo i życzenie, aby 
praca wasza, jak najobfitszć wydała owoce".

Okrzykiem „Niech żyje Jeremi" zakoń
czył# się ta serdeczna, wzruszająca scena.

Zapiski osobiste. W iceprezydent k r a 
jow ej dy rek c ji sk arb u  d r. W ito łd  K oryto- 
w ski pow rócił z urlopu i ob ją ł u rzędow anie. 
S trony  p ryw atne  przy jm uje w ś r  dy i n ie 
dzielę od godz. 11 do 1 po p o łu d n iu .

Honorowe obywatelstwo nadała ra
da gminna w Skale na posiedzeniu dnia 
17. bm. staroście borszczowskiemu p. Ka
rolowi Muhlnerowi w uznaniu jego szcze

gólnych względów i zasług około dobra 
gminy.

Okręgi sanitarne. Na zasadzie posta
nowień ustawy z dnia 2. lutego 1S9L nr. 
17 dz. u. kr. uchwalił Wydział krajowy w 
porozumieniu z namiestnictwem utworzyć w 
roku bieżącym okręgi sanitarne w następu
jących miejscowościach: w Boryniczueh z ry
czałtem na podróże 220 z ł , Szczuowieach 
400, Toporowie 300, Rybotyczaeh 250, 
Krościenku 290, Wełdzirzu 400, Rożniato- 
wie 400, .Janowie 270, Czernelicy 250, 
Obertynie 360, Lutowiskacb 400, Baligro
dzie 400, Medyce 300, Lubyczy 200, Ja- 
sliskach 260, Tartakowie 273. Starej soli 
264, Skolein 400, Grębowie 300, Podburzu 
365, Schodnicy 400- Płace lekarzy okręgo
wych ustanawiają wydziały powiatowe. W 
myśl ó 11. ustawy płaca lekarza okręgo
wego nie może być niższą od 500 zł.

Ze sfci* adwok ekich. Dr. Włodzi
mierz Maciulski otworzył kancelaryę adwo
kacką w Żółkwi, dr. Jakób Schenker zaś 
w Glinianach.

N a  wszechnicy Jagiellońskiej otrzy
mał od ministra oświaty zatwierdzenie do
century ekonomii politycznej dr. Aleksander 
W łvd^iiuierz Czerkawski.

W y b ó r  uzupełniający jednego człon-
• , ? y, pow' ^  Nisku- z grupy większych 

posiadłości, rozpisany został na dzień 17 
listopada br.

Wystawa krajowa 1894 r. Zawią
zane w Stanach Zjednoczonych za iiiieya- 
tywą i staraniem dra Dunikowskiego k o 
mitety lokalne powszechnej wystawy krajo
wej wzięły się energicznie do dzieła. Pawi
lon p ilsko-amerykańeki będzie prawdziwym 
mikrokosmein życia naszych wychodźców 
za Oceanem i będzie zawierał pewno nieje 
dną pouczającą rzecz, która da się później 
z korzyścią zastosować w kraju. Komitet 
centralny vv Chicago uchwalił urządzić na- 
stępujące działy: 1) statystyki, 2) szkolni
ctwa, 3) dziennikarstwa i wydawnictwa ksią 
żek, 4) rolnictwa, 5) przemysłu i wynalaz
ków, wreszcie 6) dział społeczno - etnogra
ficzny

Dr. Pawlicki i p. Maryański z San Fran
cisco opracowują statystykę polskiego kato 
lickiego kościoła w Ameryce, p. Nagiel pu
blicysta z Warszawy, redaktor D ziennika  
Chicagowskiego, ciekawą historyę i obecny 
stan dziennikarstwa w Stanach Zjediioozo 
uych, a znany pedagog lwowski p. Zahaj 
kiewicz, teraz kierownik szkoły św. Stani
sława w Chicago, zajął się z eałem poświę 
Cenieni przedstawieniem szkolnictwa pilskie
go za Oceanem. IV dziale rolniczym ujrzy
my począwszy od bawełny texaskiej aż do 
kartofli Wisconsinu wszystkie produkty rol- 
•*e naszych wieśniaków, przytem praktyczne 
umerykańskie maszyny używane przez nich 
w gospodarstwie. Ks. Grembowski, proboszcz 
z Bolonii w Wisconsinie zapozna nas z hi- 
storyą i statystyką polskich farmerów w tym 
stanie.

W dziale przemysłu nagromadzone zo 
staną patentowane polskie wynalazki, wy
roby polskich fabryk i polskich rękodzie 
ników. Bracia Biadl z Chicago wysyłają 
składane łóżka amerykańskie (Foldingbed) 
i inne bardzo praktyczne meble, opecyaime 
wybrany stolarz zjedzie z Chicago do Lwo
wa, ażeby uluia. drzwi jakoteż w ogóle całą 
wewnętrzną budowę pawilonu przeprowadzić 
na sposób amerykański, uznany przez na
szych zawodowców za bardzo pruktyczuy. 
R. Słomiński, fabrykunt naitów, deklaruje 
przepyszny i kosztowny sztandur, który na 
prośbę dr. Dunikowskiego obiecał ofiarować 
po wystaw'ie „Sokołowi" lwowskiemu. Dział 
ostatni obejmie pomiędzy innemi konstytu- 
cye i odznaki towaizysiw, obrazy i foto 
grafie kościołów, szkól, fabryk, uniformy i 
sztandary wojskowe itp. Na ostatniem po
siedzeniu komitetu w Baltimore pod prse- 
wodnietwein dr. Czupki po-teaowiouo spo
rządzić przedewszystkiem album zamykające 
caie ayoie i zatrudnienie tamtejszej kolonii,
0 wi?o następujące fotografie : wylądowanie 
wychodźców polskich, kościoły, szkoły dru
karnia i redakeya „Bolonii", polskie we
sele i pogrzeb, połów ostryg i t. p (jprócz 
tego okazy przemysłu polskiego jak ; cygara
1 papierosy wódki i likiery z polskich fa
bryk, wyroby krawieckie i szewskie, kon- 
sciwy o s tu g  i pomidorów, fasoli, grochu, 
kukurudzy, wyroby z mosiądzu fabryki

lanca  (gdzie sami Polacy praoują), patent 
Goja wraz z modelem spinaczy wagonów 
kolejowych, patenty i modele Pułaskiego, 
Kucińskiego i Kozłowskiego, patenty medy- 
cziie dra Gieringa, rysunki i plany budo
wli miejskich inżyniera Kopczyńskiego itdj 
D zienn ik  Chicagowski, Gazeta K atolicka  
i Folonia  w Baltimore popieraj, najgoręcej 
sprawę polsko-amerykańskiego oddziału. Nie 
ulega już przeto najmniejszej wątpi1-rości, 
iż Bolonia amerykańska wystąpi godnie i 
okazale na polu powszechnej wystawy kra
jowej 1894 r.

Magistrat m. Lwowa wzywa wszyst
kich popisowych, urodzonych w r. 1873, 
1872 i 1871 i do gminy tutejszej przyna
leżnych, jakoteż obcych przt-bywaiących we 
Lwowie w jakimkolwiek celu (naukowym, 
handlowym, przemysłowym i i. p.), tudzież 
wszystkich tM-li, którzy wyszli z klas wieku 
popisowego, jednakże nie przekroczyli 36 
roku życia i z jakiejkolwiek przyczyny nie 
uczynili zad-sye powinności wojskowej, aby 
do spisu pobo-owych w miesiącu listopadzie 
1893 r. zgłosili się w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym osobiście, a w razie cho
roby lub nieobecności, przez swych rodzi 
ców, opiekunów lub w ogóle zastępoów, 
ustn-e lub pisemnie, gdyż w razie 
chania tego obowiązku bez względu na dal
sze postępowanie prawne ulegną grzywnie 
do stu zł., względnie karze aresztu do 20
dni.

M ag istra t og łasza kon k u rs  na w sparcie 
_ fuudaoyi śp . E m ilii D obkow skiej d la  wdów 
i siero t po m ieszczanach lw ow skich w kw o
cie 22 zł. 50 ct. R odania, należycie udo
kumentowane, mają być wniesione nujdalejdo 15 listopada b. r.

f  usiedzenie rady miejskiej rozno 
czął p. prezydent wczoraj wyrażeniem r, 
dziękowania w imieniu Kornela U ie i« b ; „ 
reprezentacji miejskiej za to, co uLyniła 
dla jego uczczenia, i zaproszeniem człon 
ko w rady na otwarcie teatru ,
Po załatwieniu kilku reku s ów 
>U z których
nraw ie  wybierania piaska z Łysej Góry, 
co . nadal będzie wzbroniouem, uchwalono

oddać roboty betonowe około zasklepiania 
Pełtwi i Pasieki pp. Ibiańskiemu, Grabiń
skiemu i Łączkiewiczowi. Pizy tej sposo
bności wytoczyli na stół pp. Ciesielski i 
Kordys sprawiedliwe, a od tak dawna przez 
publiczność i w prasie powtarzane zarzuty 
przeciw miejskiej służbie budowniczej, która 
nietylko, że wykonuje roboty źle i niedbale, 
ale jeszcze w taki sposób, jak gdyby jedy
nym celem wszelkich napraw w mieście 
była chęć dokuczania przechodniom i całej 
publiczności. Bronił wprawdzie urzędu bu
downiczego p. Michalski, ale na korzyść 
jego mógł tylko powiedzieć, że ma za mało 
sił do kontrolowania wszystkich robót. Mi. 
że to to być tylko okolicznością łagodzącą, 
ale nie usprawiedliwieniem, bo lepiej jest 
przeprowadzić jednę robotę dobrze niż dzie 
sięć a źle.

P. S. Markiewicz żądał ed magistratu, 
aby ściślej przestrzegał ustawy o święceniu 
niedzieli.

Uchwalono nakoniec na nagły wniosek 
p. Gubrynowicza nazwać ul. Lipową ulicą f 
Kornela Ujejskiego.

Na tem posiedzenie zakończono.
Celem aexczenia 30-ietniej działalno

ści profesorskiej dr. Fryderyka Zolla na 
wszechnicy Jagiellońskiej odbyło się tanrże 
uroczyste posiedzenie profesorów wydziału 
prawniczo - administracyjnego. Po przemo
wie dziekana dr. Ulauowskiego przyjął drj 
Zoll koleżeński dar, a mianowicie bronzowy 
kałamarz.

XS JutrzejGzej uroczystości otwarcia 
teatru krakowskiego miał wziąć udział tak 
że przewódoa staroczeehów dr. Rieger. ale 
zdrowie zapewne nie pozwoli mu na podróż 
do Krakowa. Gzecliy więc reprezentować bę
dą pp. dr. Zeithammer i Tonner.

Nadzór nad t'-s>trem krakowskim 
sprawować będzie komisja artystyczna, do 
której ze strony m. Krakowa wchodzą pp. 
di. Asnyk i dr. Jakubowski, a z„ strony 
Wydziału krajowego pp. S. Koźmian i dr. 
Estreicher.

Z dyrekcyl kolei p a ń s tw  donoszą 
nam: Na linii Stanisławów Husiatyn mię
dzy stacjami Tłumacz-Tyśmienica wstrzy
many został ruch pociągów to  w a r o w y c h  
z powodu usunięcia się rozmokniętego na
sypu. Pociągi osobowe będą kursować aż do 
uszkodzonego miejsca, w któreu. podrożni 
będą się przesiadać a pakunki przenosić. 
Przeiwa potrwa 24 godzin. Dyr. mohn ko
lei państw. D eym a.

Zb.eg wojskowy, szeregowiec 62 p. 
obrony krajowej, Dmytro Kogalski, przy
trzymany został w Bohorodczanach. Nim 
jednak zdołano go oddać żandarmowi, Ro
galski skoczył do studni w zamiarze samo
bójczym i utonął.

Pomuożenle wojska. Każdy batalion 
austryackiej obrony krajowaj powiększony 
zostanie o 62 ludzi, 1 porucznika i 1 ka
pitana. Próoz tego dla każdej stacji obrony 
kraj. systemizowany zostanie jeden lekarz, 
czyli że liczba lekarzy w obronie krajowej 
powiększoną zostanie o 105 lekarzy. Każdy 
z 26 sztabów pułkowych pieszej obrony 
kraj. będzie się składał w przyszłości z 1 
pułkownika, 1 porucznika adjutama pułko
wego, 1 porucznika od prowiantów i 1 pod
oficera rachunkowego. Każdy z 92 batalio
nów liczyć będzie I  sztabowego, oficera ja*u 
komendanta, i kapitana jnfcv~pnrwuaząi*£o 
ewidencję i zarząd, trzech kapitanów jako 
instruktorów, 2 poruczników i 4 pomocni 
ków, 1 kadeta, 4 feldweblów, 9 fiihierów,
13 kaprali, 12 freitrów, 127 ludzi, 2 pod
oficerów rachunkowych, 1 puszkarza i 4 do
boszy i trębaczy.

W kawaleryi obrony kraj. liczba szwa
dronów w każdym pułka powiększoną zo
stanie z 4. na 6, a nadto systemizowanych 
zostanie dwóoh oficerów sztabowyoh jako 
komendantów dywizyi. Powiększenie więc 
w każdym pułku nastąpi o 2 sztabowców,
14 oficerów, 1 lekarza, 183 ludzi i 119 
koni- Celem przysporzenia oficerów powię
kszoną zostanie szkoła kadeci a obronv kraj. 
we Wiedniu. Wszystkie te reformy 
pociągną za sobą znaczne kpszla, 
zostały wstawione w preliminarz . 
stwa wojny.

Slawuy kompozytor francuski Karol 
Gounod umarł.

Br. L o e b e l były namiestnik Morawy, 
bawiąc w Bernie dla pożegnania się z na
czelnikami władz otrzymał od funkeyona • 
ryuszów namiestnictwa i starostw, od rad 
gminnych i policyL adres, gratulujący mu 
znakomityoh rezultatów działalności urzę
dowej.

9 itIda sztuki ma być utworzoną w
Paryżu w połowie listopada. Będzie to stała 
wystawa obrazów i rzeźb w zimowym o- 
grodzie Edenu, mająca ułatwić sprzedawanie 
dzieł sztuki z wyłączeniem kosztownych po
średników. Instytucya może być bardzo po
żyteczna, ale można było wynaleźć dla mej 
sympatyczniejszą nazwę.

W cichej Izbie sądowej dał się na
gle słyszeć gwar głosów dziecięcych, drzwi 
otwarły się gwałtownie i zdziwiony sędzia 
podniósłszy wzrok z nad zakurzonych ak
tów ujrzał pięcioro dziewozątek, eskortują
cych gwałtownie opierającego się chłopaka 
lat 11. Rzewny płacz i rozdzierające serce 
narzekania jego wzruszyłyby kamień, ale 
nie zmiękczyły serc jego dziewczęcej straży. 
Przywiedzionym został aż do samego stołu 
sędziowskiego i tam pięć piskliwych **le- 
cięcych głosików zaoaąło w zastra
szającym potoku wymowy opowiadać, iż de
likwent jednąj ze skarżących dał w twarz, 
inne zaś obrzucił obelżywymi słowy. Dziew- 
cząila zwróciły się do polieyanta z żąda
niem aresztowania zbrodniarza, a gdy nie 
uczynił zadośó ich prośbie, same go zawlo
kły do sądu i żądają sprawiedliwości. O ty- 
ranio i przewrotności męska i Sędzia puścił 
wolno chłopca, a z kwitkiem dziewczęta — 
a dlaczego ? Oto nieludzkie prawo nie wzbra
nia małoletniej kobiecie słuchać ze spoko
jem obelg i z pokorą przyjmować policzki, 

i zabrania jej wnosić -kargi do sądu bez 
opiekuna.

Olbrzymi most. Most Brooklin, łą 
czący przedmieście tegoż nazwiska z No- 
wj m Jorkiem, jest jednym z najruchliw
szych na Świecie. W rok po otwaroiu mo
stu, t1. w roku 1884, kolej na tym mości* 
przewiozła 8 milionów osób; liczba ta w 
r. 1892 wzrosła do 40 milionów. W ciągu 
lat 10 od czasu ukończenia mostn, kolej 
przewiozła 280 milionów ludzi. Bilet jazdy 
kosztował z początku pięć centymów ; kilka



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 21.  Października IS9B. 3
lat temu zniżono cenę do połowy- Dla Pie'  
gzych naznaczono z początku cenę 1 ct sto
pniowo obniżano do V« centa’ a 
przejście przez most jest bezpłatne- V 'ćw" 
czas przez nmst przechodził0 rocznie 3 mi
liony osób, przypuszczają jednak, ze liczba 
pieszych zwiększyła «ie zn80znie- 
dochód z ruchu na moście w ciągu ubie
głych 10 lat w y n i^  milionów marek.
Budowa mostu, ‘ ’ a

górą lat dziesięć Długość jego wynosiZ. 26 m.1994 m.t szerokość
1 G lon ie  odbytem niedawno

. p , r yiu zebraniu generalnem .Propagandy 
tr«macvi“. Prezes* Bourneville odczytał
ciekawe a*0' statystyczne, dające obraz sta
łego rozpowszechnienia się zwyczaju palenia 
zwłok- Według tego wykazu, Stany Zje
dnoczone posiadają 30 stowarzyszeń; sześć 
pieców kremacyjnych jest ciągle czynnych. 
Liczba zwolenników tego systemu ciągle 
wzrasta- W Anglii wybudowano w Manche
ster we wrześniu r. 1892 wielki piec kre
macyjny w stylu kościoła rzymskiego, drugi 
znąjduje s‘£ w Woking pod Londyuem. 
j^rystokracya angielska popiera to przedsię
wzięcie. W Niemczech istnieje piec krema 
o/jny w Hamburgu, w Gotha, gdzie w roku 
1892 spalono 162 ciał i w Heidelbergu, 
gdzie w ciągu tegoż roku spalono ciał 58. 
Petyoya, wniesiona do sejmu pruskiego o 
wprowadzenie obowiązkowego palenia ciał, 
została odrzucona. Włochy posiadają 23 
krematorya, z tych 6 miejskich, 17 należą- 
ywsti do stowarzyszeń. W Szwajcaryi kwe- 
stya kremacyi jest wszędzie na porządku 
d z ie n n y m .  W Szwecyi i Norwegii czynnych 
jest kilka krematoryów. W Danii dozwolone 
jest na mocy prawa od dnia 1 kwietnia rz. 
palenie ciał. W Austryi, Holandyi i Belgii 
kremacja ma również widoki rozpowszech
nienia. W Paryżu spalono w r. 1892 na 
bezpośrednie żądanie rodzin 159 zwłok, w 
r. 1891 spalono ich 134, w r. 1890 121, 
a w 1889 r. 49.

A m e rk -u n a .  Z ostatnich dzienników 
zaailaiityckich wyjmujemy następującą wią
zkę „wiadomości". Dr. K. C. Bride z U- 
range wytresował cztery niezwykłej wiel
kości dzikie gęsi, tak sprytnie, że ciągną 
mu powozik, do którego przedtom używał 
pary koni. Ekwipaż ten sprawia kolosalną 
senuacyę wśród publiczności; należy jednak 
przypuszczać, że szanowny doktór w pil
niejszych potrzebach swoich klientów używa 
innego środka lokcmocyi.

Zamieszkały w Dauyille John Hanson 
Graig m a dopiero 37  lat, a ju ż  waży 917 
fantów. W r. 1858 otrzym ał on premium 
1000 dolarów, ofiarowane przez nieboszczy
k a  B arnum a d la  najcięższego dziecka. Żona 
Graiga waży wszystkiego 70 funtów.

przed kilku dniami miasto Pawtueket 
nawiedzone było przez burzę, w czasie któ
rej spadł grad wielkości kaczego ja ja . Co 
jediiuk najdziwniejsze, że pewna kobieta, 
wziąwszy W rękę taką kulę gradową 
grzawszy po chwili ujrzała, że we
siedzi żywa żaba! . . ,

W Arizonie pewien mały kantor ban
kierski zawiesił wypłaty i wywiesił na 
drzwiach nas fpujący napis: „Bank ma
36.000 dłngOw, a 55.000 wierzytelności; 
zatem zbankrutowali obywatele Arizony, 
a nie bank. Zapłaćcie nam, a i my za
płacimy14.

M iłe  lnterlll6£Z0. W norymberskim 
sąSct* toczyra się rzecz o kradzież. W cza
sie rozpraw, wśród nagromadzonych na sto
le corpus Uelich, trzeba było wyszukać 
pierścionka. Sędzia chwycił za papierośnicę, 
gdy nagle mechanizm w „etui" pomieszczo
ny, zaczął wygrywać skoczną poleczkę. Po
nieważ nikt mechanizmu wstrzymać nie u- 
miac, więc piŁWs kilka minut sędzia, oska
rżony, Świadkowie i publiczność cieszyła się
bezpłatną muzyką.

Cholera. Urzędowe doniesieni 
j). 19. bm. zachorowały na cholere •

"W powiecie bohorodczańskim  ■ w' Boho
rodczanaeh 2 osoby, w Łyścn y ' 0s0ba.

W powiecie kałuskim: w Kałuazu a

Górskiego i Henryka Kowalskiego. W nie
dzielę po południu „Bi 1 la Weneda , wieczo
rem Ptasznik z Tyrolu“ ?■ panem Jerzyną 
w tytułowej roli. — W poniedziałek po raz 
czwarty „Flirt" komedya w 4 aktach Mi
chała Bałuckiego.

Od autora „Flirtu11 otrzymała dyrekcja 
teatru następujące pismo : „Staranność w wy
konaniu „Flirtu0 na scenie lwowskiej prze
szła moje oczekiwanie. D.vlekcja nie szczę
dziła kosztów a reżyserya i artyści trudu 
w upracowaniu najdrobniejszych szczegółów, 
co niemało się przyczyniło do powodzenia i 
gorącego przyjęcia tej sztuki przez publi
czność. Dla tego uważam m lue za obowią
zek wyrazić dyrekcji, reżyseryi j artystom 
uznanie i podziękę11.

M ic l ia l  B a łu c k i.

Ostatnie w  alemości.
Półurzędowy F rrm denb la tt powtarza 

za gisu eekun Taycsbott: wiadomość, że 
rząd juz  m  u m  y ś I i z w o ł a ć  w t y r a  
r o k  n s e i m ó w k r a  j o w y c 1), ponieważ 
w obecnym stunio n  /praw Rady p a ń 
stwa zapewne nie pozostanie czasu dla 
sejm ów.

K reuzzty, dowiaduje się z wiarogo- 
dnego Źródła, że koła decydujące odstą
piły od myśli żądania nowych znacznych 
kredytów na potrzeby marynarki n ie
mieckiej. ________

Dnia 17 bm. zgromadziła się pono
wnie Izba posłów belgijska. Ma ona u- 
ehwalić nową ustawą wyborczą nu pod
stawie uchwalonej poprzednio zasady po - 
wszeehnego głosowania.

i roz 
wewnątrz

ż y ła  
kołach

Rada państwa.
(Telegram Gazety Narodowej).

W ied eń  d. 19. października. Klub 
konserwatywny rozesłał następujący ko
mu nikat jednomyślnie uchwalony: „Klub 
konserwatywny, jakkolwiek gotów jes t  
przyłożyć rękę do słusznego uzupełnie
nia czynu-go prawa wyborczego przy 
zastrzeżeniu zasad autonomicznych, musi 
jeduuk uznać rządowy projekt reformy 
wyborczej w jego obecucin brzmieniu 
za iiienadająey się do przyjęcia ze wzglę
du na interesu, państwa i krajów koron
nych Klub polecił swemu przewodni
czącemu już przy pierwszem czytaniu 
projektu duć wyraz powyższemu poglą
dow i0.

W l« d eń  20 października. Rzekomo 
na podstawie peszteńskiej depeszy kra- 

wezoraj wieczorem w tutejszych 
1 dziennikarskich wiadomość, ze 

iaafle  wobec dzisiejszych uchwał trzech 
klubów (w których takowe w zasadzie 
za reformą wyborczą się oświadczająj 
zamierza cofnąć to przedłożenie i parla
mentu nie rozwiąże, jeżeli ustawy wy
jątkowe uchwalone zoslauą. Ta forma 
rozwiązań a obecnej sytuacji politycznej 
byłaby bardzo „gcm iiih lu li’ .

N ow a Ire ssc  podaje dzisiaj artykuł 
kierujący, w którym s ę odbija także 
dzisiejszej sy tuacji  rozwikłanie, jakie w 
powyższym telegramie peszteńskim jest 
podane, i jak się zdaje, artykuł teu jes t  
na podstawie owej wiadomości ułożony 
Wiadomość owa nie je s t  jeszcze faktem 
i N ow u Presse  zaledwo coś przeczuwa 
a jednak znowu popełnia ten błąd, że 
w imieniu lewicy oświadczenie składu.

Podane w telegramie peszteńskim roz
wiązanie przyjmując jako fakt, wymaga 
Nowa Presse  w tym wypadku od rządu 
rękojmi co do zaprowadzenia reformy 
wyborczej, zanim lewica zrzeknie się 
swego stanowiska opozycyjnego. Je s t  to 
postępowanie komiczne, jeżeli je poró 
wnamy ze skomleniem N oiotj P tessy  
f  P**6d kilku dni, kiedy to żebrała u Fo- 

osoba.1 bLskie lewie>’ parlamentarnego So-

W powiecie S t a n i s ł a w o w y  S tan i-  j ^ a t R y E ^ ^

le opiewa:

^  powieoie kołomyjskim w  Kołomyi 5

osób.
W powiecie sanockim: ie 1
w  „„wionie stanisław ow skim  .

Pielni 1 
w

Zmarły: (w P ^ ^ J ^ ^ w m e ń s k i m )  | więc lewica, Te"'prz,° g ? " *  sąd/i
, Pr  now iecie  sano- wy.argować zdoła t j ^ P ^ ^ u o ś c i  

w Mikulczynie 1 osoba, ( P ^  ̂ j ^e 0dvbv do ozeno przekou
łom y i 2 osoby, (w ności CeS 

ani,
< * « ) .  Bukowska i r w *  « . •

18.

osobie, (w powiecie s t a n i s ł a w o w s k i m )  w 

lin ie  1 osoba.
O gółem pozostało w leczeniu w dniu 

bm . osób 5 6 , w dniu  19. b. m. zachorow ało 
oaób 1 8 , w yzdrow iało  12 , um arło  7, pozo- 
stąje zatem  w leczeniu osób 50 .

Z e  stowarzyszeń.
8 DraW0ZÓin*e wydziału centra uego towa

rzystw* wzajemnej .P°mopy oficjalistów urvwa   .  . prywa
• i. Tfl kw artał 1893 wykazuje z dniem HO. 

-™ eśui*  b r, członków izeezyw istych 2387 z 
r n i i f i  m it ał*m . ezłonków-nczesimków 26 z 91 j0 4 4 b  Udz z ro czn a  wkładką 18.148

honorowych 10.T  » J w  wspierających 44, honorowych 10. 
zł., członk P t  /a j omóg, w' nosił go-
W  J 25178 65 w efektach zł. 436'4b0 i 2 
tówka zł. ć -ei 59.550. Asygnowano na
WTnłate1 zapomóg stałych zł.S.834'1'4 oprócz tego 
a dzielono «P 13 wypadkach śm iem

50 zł. na kwotę zł. 650. W ubie-gi zębowych po

cie 1175-60 zł nieudolnym do pracy 
wdow«m i sierotom.

Sztuki piękne.
U e p e r to a r  t e a t r a l n y ,  w  teatrze lir. 

Skarbka: Dziś w piątek po raz trzeci , F l ir t11 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 
na której dwóch poprzednich przedstawie
niach każdym razem teatr był przepełniony. 
J otro w sobotę po raz pierwszy w tym se- 
*>me „Faust*1 opera w 5 aktach Gounoda. 
Występ pani Anny Malinowskiej, Gabryela

dowoloną już z tego, gdyby h r  t  T  
cofnął reformę wyborczą, bo to’ b vłb h 6 
przecie darowaniem życia lewicy. ™

Z Budapesztu otrzymuje Nowa P resse  
telegram następujący: „Cała waga we
w n ę t r z n e j  polityki austryackiej przenio- 
sła się dzisiaj do Budapesztu. Na zamku 
budzinskim stanęli przed cesarzem mi
nister spraw zagr. Kalnoky i minister 
prezydent austryacki Tauffe. Już  ta oko
liczność, że obaj mężowie mieli osobno 
audyeneye, wskazuje, że nietyKo sprawa 
zaprzysiężenia nowych tajnych radców 
węgierskich i nowego namiestnika Mo
rawy .-prowadziła obu do cesarza, ale 
że głównie ih -dziło  o polityczne poło- 
ż nie w Austry- i w parlamencie au- 
stryackiin. Ale najciekaws ym wypadkiem 
jest pojawienie się prezydenta Izby po
słów, br. Cbluiuetzkiego, który prosił o 
audyeucyę u cesarza i natychmiast ją 
otrzymał.

Już same zewnętrzne okoliczności 
tej audyencyi dowodziły, jak ona jes t  
nadzwyczaj doniosłą. Cesarz przyjął br. 
Chlumetzkiego w obecności obu m ini
strów a w przedpokoju wielce zauważa
no i żywo komentowano, że audyeneya 

* b 6ł.io-n W takim ZUS celu br. 
rh lum etzky  pojawił się na dworze i

łzeby p S  j a k i^ i ę
hec poważnego - reformy wybor- 
skutkiem przedłożenia

czej wywiązał, widzi się zniewolonym 
złożyć swój urząd, i zarazem usunąć się 
z życia politycznego.

Naturalnie, że br. Cklumetzky to 
swoje postanowienie obszernie uzasa 
dniał i monarsze podał wyczerpujący o- 
jds położenia politycznego i pa rK m en- 
tari ego, i jwzedstawił jakieby skutki 
przyjęcie reformy wyborczej wywrzeć 
musiało co do składu parlam enm  au- 
st rynek i ego. Juścić przebieg audyencyi 
nia jest  wiadomy: tyle jednak zdaje się 
pewni iii, że br. Chlumntzky wyszedł ze 
sali siidyeiicyonalnej zadowolony. Jakoż 
sadzą na pewne, że zamiaru swego, któ
ry go do Budapesztu sprowadził, tj. zło
żenia prezydentury Izby posłów i usu
nięcia się z życiu politycznego, nie 
wykonu.

Ztad wnoszą, że br. Chlumetzky o- 
trzymuł z ust monarchy zapewnienie u- 
spakajające, mianowicie, że o przeforso- 
wywaniu reformy wyborczej nie ma m y
śli, i ze w sferze decydującej nie życzą 
sobie takiej reformy wyborczej, któraby 
na miazgę s ta r ła  zjednoczone w lewicy 
stronnictwo. Zapatrywanie to zgadza się 
w zupełności ze zdaniem cesarza co do 
systemu reprezentacji  interesów w par
lamencie, które to zdanie tutaj zarówno 
dobrze jest znane jak w Austryi. Od 
czasu wydania konsty tuc ji  austryackiej, 
cesarz wysoko cenił środki obronne, j a 
kich nastręcza reprezeutacya interesów, 

niema wątpliwości, że nie dopuści n a 
ruszenia tej podwaliny parlamentu au- 
stryackiego. iSdusznie przeto przypuszczać 
można, ze na projekt reformy wyborczej 
z d. 10. bm. ty [ko dlatego zezwolił, iż 
mu rzad przedstawił, że projekt ten nie 
odmienia i nie nadwątla  środków obron 
n je h ,  jakie r e p rezen tac ja  interesów 
podaje

l u l a j  we W ęgrzech z najwyzszem 
naprężeniem śledzono najnowszego o k re 
su polityki austryackiej. Dyskusya poi i 
tyczna toczyła się głównie około refor
my wyborczej lir. Taaffego, a na tu ra ln ie  
jak najgoręcej badano, jakby  ona oddzia
łała na stosunki węgierskie. Sprawami 
austryacki. mi musiano się zajmować tein 
bardziej, żo widownia ich przoniesioną 
została do stolicy W ęgier czego jeszcze 
nie bywało.

Należałoby mniemać, że rząd wnoszą 
ej w parlamencie projekt takiej kardy
nalnej doniosłości, z nim stać aibo runąć 
musi. Wszelako wedle dzisiejszych rzeczy, 
tak stoi, źe hr. Taaffe nie będzie ob 
stawał przy rychłem załatwieniu refor
my wyborczej, i że wcale się nie sprze
ciwi, jeżeli komisya, do której projekt 
po pierwszein czytaniu odesłany zosta
nie, grutownie j ą  poprawi, opierając się 
na jednym  z tych projektów, jakie przez 
posłów wniesione zostały

Wnioski te miały, według komunika
tu półurzędowego, skłonić rząd do tego, 
że imcyaiywy co do reformy nie pozo
stawił parlamentowi; mimo to rządby 
nie oponował, gdyby poprawienie albo 
przerobienie projektu rządowego wyszło 
z iuicyatywy Izby posłów’ albo jej komi- 
syi. I  można powiedzieć, że na odrzuce
nie reformy wyborczej rząd nie odpowie
działby rozwiązaniem Izby posłów. N ato 
miast odrzucenie ustaw wyjątkowych po
ciągnęłoby za sobą rozwiązanie Izby po- 
s ło w ,’ jakoż twierdzą, 
już o luośue  zezwolenie

Wypadki na zamku budzinskim są 
przeto arcyważnem intermezzo w rozwo
ju spraw austryackictl od początku se
s j i  bieżącej. Żywe zajęcie się sfer tu 
tejszych politycznym i parlam entarnym  
rozwoj. in rzeczy w Austryi tłumaczy, 
dlaczego z tukiem naprężeniem wypad
ków na zamku budzinskim i ich skut
ków śledzą, i wyglądają odpowiedzi na 
p j tan ie ,  czy się h r .  Taaffemu uda, los 
ustaw wyjątkowych odłączyć od losu re 
formy wjborczej.

Br. Chlumetzky tego samego dnia 
popołudniu odjechał z powrotem do W ie
dniu; hr. Kalnoky i hr.  Taaffe naza ju trz  
o d je c h a ć  mieli.

B u , l a p e s z t  d. 20. października. M a  
yya r  (Jjszay ogłasza na  podstawie roz 
mowy swego redaktora, Fenyvessyego i 
lir. Taaffem, artykuł, zawierający co ([0
r o z w i ą z a n i u  Rudy państw a i stanowiska 
Taaffego to, co już je s t  wiadome. Z a r 
tykułu tego wynika dalej, że stanowisko 
T „ ffee-o lak i gabinetu austryackiego nieSrtffSIr-.? .*? ‘“ a .”
cesarza i na żadnej większości parła 
mem arnej opierać się nie potrzebuje. 

W ie d e ń  d. 20. października. Organ 
Taaffego, S tara  Presse pisze: r

oświadczenia lewicy, że hr. 
j nie zapytał jej przed wnieste- 

sko^, . ref°rmy wyborczej, jest dziwne,
a c h o u ^ * Ctt zaw sze  o b w o ły w a ła , Że chce
z i tu v W sobie niezawisłość. (Nie wi

nią Koła De0? ‘ a d “<  *oiki  ̂ Oświadczę- 
zowie organ Łp , X . 2 ‘doklui )” H ohen warta
..stepie- I z  ę Wy niejasnemi wustęp ie ,  p o s z e r z e n i e  prawa wzboreze- 
go tylko im drodze, odpowiedniej ich 
zapatrywaniom autoaomicznym “

Połurzędowy F rm d b ltt  e h w ń a  sie te
go ustępu oświadczenia lewicy ,v któ-

d a ni . V\ ^ y .  P ^ ó w -

loną z wyniku audyencyj peszt. ńskich 
i żąda stanowczych przyrzeczeń co do 
projektu reformy wyborczej jeszcze przed 
głosowaniem nad zaprowadzeniem stanu 
wyjątkowego w Czechach. • Przyjęcie u 
staw wyjątkowych jes t  węzłem całego 
położenia i tylko ze stanowiska tych 
ustaw  powinno się oceniać sy tuac ję .

W ied eń  d. 20. października. Z kól 
urzędowych zaprzeczają dziś pogłoskom 
o dym isjach ministeryalnycli. N ajpra
wdopodobniej gabiuet pozostanie n i , - 
zmienionym.

W iedeń  d. 20. października. N a d z i-  
siejszem posiedzeniu Izba posłów za
twierdza rozporządzenie cesarskie, przy
znające zapomogę okolicom d tkniętym 
powodzm w Galicy i, nu Bukowinie i w 
Tyrolu.

Koło polskie
(Telegramy „Gaz. Nar.“)

W iedeń d. 20. października. Na szcze
gólną uwagę zasługuje łączność i je
dność Koła polskiego z klubem Hohen- 
w artha . Oba te kluby życzą sobie wpra
wdzie pewnej rekonstrukcji  gabinetu, 
ale zawsze na czele jego chcą widzieć 

-hr. Taaffego. Pragnęłyby jedynie jakichś 
silniejszych gwnrancyj dla zabezpiecze- 
Jiia przyszłości od podobnych, jak osta
tnia, niespodzianek.

że br. Taaffe ma 
cesarza w ręku.

*jkiw unie 
1’aaffe

TELEG RAM Y.
W ie d e ń  d. 20. p aźd z ie rn ik a .  Izb ie  

p a n ó w  p rz e d ło ż o n o  do z a tw ie rd z e n ia  
t r a k t a t  z 24. k w ie tn ia  1893 z a w a r ty  
m iędzy  A u s tro -W ę g ra m i  a A nglią  w 
sp raw ie  o c h ro n y  piraw a u to r s k ic h  dla 
dzie ł  l i t e r a tu r y  i s z tu k i .

P e s z t  d. 20. p a ź d z ie rn ik a .  Na wczo- 
r a js z e m  p o s ied zen iu  k o rn isy i  b u d ż e to 
wej se jm u w ę g ie r sk ie g o  ośw iadczy ł 
p rezes  m in is t ró w  W e k e r le ,  że na  p rz e 
p ro w ad zen ie  reg u la .  y i  w a lu ty  m a  ju ż  
z ło ta  za 163,796.000 kor; n. Nadto o- 
św iadczy ł p. W eck e r le ,  że m a to p rz e 
k o n a n ie ,  iż aź jo  obecne  j e s t  ty lko  
p rze jśc iow ej n a tu r y  i że  ono n ie ty lko  
nie  w y rz ą d z a  ż a d n e j  s z k o d y ,  lecz 
p rzec iw n ie  uzd ro w i f inansow e  i eko
nom iczne  s to s u n k i  W ęgier.

Berlin, d. 20. października. Dymi- 
sya  m inistra w ojny  Kaltenborna zosta
ła przyjętą ; na  je g o  m iejsce m ianowa
ny jen .  Bronsart vun Sc-heilendorf.

P a r y ż  d. 20. października. P og rzeb  
m arsza łka  Mac. - Mahona odbędzie się 

niedzielę. A dm ira ł  rosy jsk i A w elan  
weźmie udzia ł w  uroczystości p o g rz e 
bowej w raz  z swoją świtą.

Oficerowie rosjTjsoy odwiedzili wczo
raj t łum nie  m iędzy innym i m ag azy n y  
Louvru . N a zadokum entow anie  „sym- 
patyiu francusko - moskiewskich, w y c a 
łow ali w szystk ie  pan n y  sklepowe w o 
łające Vive la R ussie  l

P a r y ż  d. 20. paźdz ie rn ika .  Na ro z 
kaz kom endy  policyjnej dzieln icy  V III .  
usun ię ty  zosta ł  z posągu  S z tra sb u rg a  
krzyż perłowy, zawieszony przez L ig ę  
pa tryo tyczną, i zastąp iony  dekoracyą z 
chorągwi, k tó ra  żadnych  podżegających 
aliuzyj nie zawierała.

L o n d y i l  d. 20. paźd z ie rn ik a .  A m 
basador angielski w P a ry żu  układa  z 
de legatem  rządu  francusk iego  g ran ice  
pasu neu tra lnego  pomiędzy B irm ą a 
posiadłościam i francusk iem i nad Me- 
hongiem .

M o n tc rc s s o n  dn ia  20. p a ź d z ie rn ik a .  
Śm ierć  M ac-M ahona w y  warła w całej • 
tu te jszej okolicy w ielkie  w rażenie. L u 

da]
południe 
też można

Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sędziszo
w a  i S fn ju  dla prziwoy.ii lokalnego. -  
Oferty pisemne należy wnieść w wymie
nionym terminie w- wyszczególnionych 
tu wyżej komendach sueyiuych, względ
nie magazynach prowiantowych, gdzie 
też można zasięgnąć bliż-zej informacji 
i przejrzeć do!\<*?.8ee warunki.

D yrekcja  ruchu kol'*i państwowych 
we Lwowie rozpisuje w drodze ofert ro
botę uniformów- służbowych i dostawę 
wyrobów- kuśnierskich i otrzebuych w cią 
gu lat 1894, 1895 i J 80 ł z tern, że do
tyczące oferty mają być wniesione naj- 

do 3. lis topada b. r. godz. 12 w 
w powyższej dyrekcji, gdzie 

przejrzeć wykazy przybliżo
nych ilości tychże robót i warunki do 
stawy Wzory uniformów można ogladać 
w magazynie m ateryałów we Lwowie i
Stryju i Slnmsławowie.

Celem dos arczenia  dla straży woj 
skowo-policyjnej we Lwowie i Przem yślu 
na r. 1S94 potrzebnych na odzież i o- 
buwie materyałów, odbędzie się publiczna 
licytacja drogą pisemnych ofert d n ia  6 
istopada br. od godziny 10 do 12 przod- 

południem w' biurze II I .  dyrekcyi poli
cyjnej we Lwowie pod 1. 2 na ul. Koł
łątaja, gdzie też przejrzeć można bliższe 
warunki licytacyjne, tudzież okazy, do
starczyć się mająch rzeczy.

— Administracja dóbr N a d w ó r n y  z 
dniem 1 stycznia 1891 zostanie zniesioną i 
przydzieloną do dyrekcji domem i lasów. 
Z tym dniem dyrekeya lwowska podzieloną 
zostanie na dwa oddziały. Kierownikiem 
jednego będzie radca Hirscli, drugiego zaś 
radca Rosenberg, dotychczasowy admini
strator dóbr nadworzeńskich. Wedle decyzji 
ministerstwa będzie nowo-kreowanyck sześć 
zarządów lasowyoh, a to 1) Mikuliczyn 2) 
Nadwórna, 3) Rafałowa, 4) Tatarów, 5) Wo- 
roelita, 6) Zielona, skutkiem czego przyby
wa 6 posad zarządców, 1S leśniczych, 6 
pomocników lasowycli i 81' strażników.

— I .  D o d a te k  do taryfy, ważnej dla 
ruchu p^łnocno-galicyjskiega i południowo 
zachodnio-rosjjskiego, a wchodzący w życie 
z dniem 1. listopada br. zawiera: zmiany 
taryfy głównej, ustanowienie należytośei 
przewozowych dla nowo wcielonych stacyj 
taryfę wyjątkową nr, 19 dla nasion koni 
Czyny i chmielu pochodzących z Rosyi, uzu
pełnienie kolometryeznych wykazów odle 
g-fości. Egzemplarze pomienionego dodatku 
otizymywać można w zarządach kolejowych 
po cenie 30 groszy albo 25 fenigów.

pozio 
w po

s i a l i  p o w h  trza .  Wczoraj popołudniu
i wieczór mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do 

mu morza był dziś o 12 i oj godzinie 
ludnie 771 nnn.

Prognoza na dobę d. 21. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południrwo-zachodni o średnie 
prędkości 4 m sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do - j -6 ’C., niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło 75'7o-

Opadu nie będzie.

W s i r d o s ł a n e .
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L w ńw  data pieczęci pocztowej.
P. T.
Mamy zaszczyt zawiadomić, że z powo

du podeszłego wieku i słabości sprzedałem 
mój zakład fabryczny, istniejący pod firma: 
„C. k. uprzyw. rafinerya spirytusu, labryka 
rumu, likierów i octu we Lwowie Juliusz 
Mikolasch" panu Jakóbowi Sprecher i 
Spółce.

Dziękując jak najuprzejmiej za zaufanie, 
jakiem mój zakład przez cały szeieg lat 
obdarzano, polecam jak najlepiej moich na
stępców, których również staraniem będzie 
Szanownych Odbiorców wszechstronnie za
dowolić, łaskawym względom i pozostaje 

z poważaniem
Ju liu sz  M ikolasch . 

Odwołując się na powyższy cyrkularz 
mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż znana powszechnie oa lat 
tylu c. k uprzyw. rafineryę spirytusu, fa
brykę rumu, likierów i octu Wgo Juliusza 
Mikolascha we Lwowie, nabyliśmy na wła
sność i takową nadal pod firmą: „Juliusza
Mikolascha Następcy Jakób Sprecher i Spół
ka" prowadzić bęćziemy

Jakkolwiek interes ten dopiero trzeci 
miesiae prowadzimy, możemy dziś już z gó
ry upewnić Szanowną P. T. Publiczność, 
że dążeniem unszem zawsze było i będzie, 
starać się w każdym kierunku popierać li 
tylko przemysł krajowy, natomiast znane 
wyroby nasze rozpowszechniać w jak naj
większej ilości po za obrębem kraju na
szego.

Polecąjąc się łaskawym względom Sza
nownej P. T. Publiczności, kreślimy się 

Z wysokim szacunkiem i poważaniem
Ju liu sza  M ikolascha N astępcy  

„Jakób Sprecher i  S p ó łk a “ 
Główny skład nasz dla miasta Lwowa 

znajduje się przy ulicy Kopernika 1. 9.

N a j n o w s z y  c e n n i k  j u ż  w y -  
s z e d ł  z  d r u k u  i j e s t  d o  d y s p o 

z y c j i  S z a n o w n e j  P  T .  P u b l i c z 
n o ś c i  g r a t i s  1 f r a n k o .

Z szacunkiem

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek  1. 3H.

50.000 z \ ,  g łó w n a  w y g r a n t  n a
M e lk ie j  50-c iu  c e n to w e ]  l o t e r y l  w 
I n ^ b r u k u  w ra c a m y  u w ag ę  s z a n o w 
n y c h  c z y te l t t lh ń w ,  żo c l» g n le n P  u a -  
8 tąp l  j u ż  2G. p a ź d z ie rn ik a .

: ■ 0

N . BRANDL
ir*? — U. W O  ( •

nllti& Jagie llońska  15

247 80

d n o śó  s p ie s z y  ó ła m n ie  z o b a c z y ć  k w IoŁ i |  \  ‘a *0IOŹ“
m a r s z a łk a .  R o d z in a  z m a r łe g o  o t r z y m a -  gaiio. Uauku UypoL 2UU zł. 370, gatm
j e  m n ó s tw o  d e p e s z  k o n d o le u c y jn y c h .
M h jd z y  in n y m i  n a d e s ła l i  s w e  k m 1'  
d o le n o y e  k r ó l  w ło sk i i  a r o y k s ią i?  A ’ 
b r e c h t .

N o w y  J o r k  d n ia  20. p a ź d z ie rn ik a .
P ow stańcy brazylijscy zaprowadzili rząd 
prowizoryczny.

upatruje w tern rękojmie1,interesów 
stanu średniego. To jes t  mtoresoff
F rm d b lt lu  — jedyna dioga w y j s ^

D eutsche’Zty.,
z ..ch«yca się oświadczeniem lewicy, •

I 0Ww i Ji 5 a d i o 1" '  ' r g ra m ^n  l e a i  ń  d . 2 0 . p a z d z m ru ik a  N a  d z i-  
s .e js z e m  p o - .e d .e n iu  ro z p o e z ę ła  dy- 

z a ru d c z y m i p rz e -
w

skusyii nad środkami
ciw nędzy w Galicji, ua Bukowinie 
p< łuoeuych Czechach i Tyrolu ’ 

W ie d e ń  d. 20. października. Donie
sienia o zupełuem wyklarowaniu się sy 
tuac ji  parlam entarnej *ą zbvt 
styczne. Lewica nie je s t  wcale zadow o-

Dział ekoo ;miazsiy,
_  L le y t s c y c .  W celu zabezpiecze

nia wiktu sposobem trakty orni czym dla 
chorych i odkoineuiierowauych żołnierzy 
w szpitalach wojskowych ye Stryju, Sain- 
Bor/e i Łańcucie tud/.ież w saiiatoryum 
wojskowem w Szkle, na cza,s od 1. s ty 
c z n ia  1894 do końca grudnia  1896 od
będzie się pisemna rozprawa ofertowa 
W biurze in teu lau iiiry  19 korpusu w Prze- 
iu 'ś lu  dziś o godzinie 11 przed połu
dniem, do klór-go to czasu należy wno
sić tamże dotyczące pisemne oferty.

Celem zabezpieczenia kontraktowego 
przewozu rzeczy wojskowych tak lokal- 
jieoo jak  i ua przestrzeniach w obrębie 
lO^korpusu, ua  r. 1894 odbędą się roz
prawy ofertowe : 30. b. m. o 10 godz. 
przedpołudniem w wojskowym magazynie 
prowiantowym w Przemyślu dla przewo
zu na przes trzen iach ; 2. listopada zaś 
o godz. 10 przedpołudniem w wojsko
wych komendach stacyjnych względnie 
magazynach prowiantowych w Dębicy, 
Drohobyczu, Gródku, Jarosławiu, Ł a ń c u 
cie, Ropczycach, Przeworsku, Radymnie,

fciinku <11* handlu i przem ysłu _
< Iiurw -ełow. hauku kr*j. bypot. L17 o0 źiwuo- 
elen.kt. tuziiha 118 60 tfre iy ty  auslr. 305 00 Kre- 

iy wyK 410 00.
I’«z)i>z.l p u b liczn e  : Gal. piopni*.:yj.ie 06.— 

buków, propiil. i'J22.). buk indeum. UOO OO, gai 
kraj. z r. 1603 95 45

M sty  zastiiiTUO 6 pr. Gal. Banku hypot. 
110-00, Gal. óak 1. kred. ziem. vt Krakowie 10 .‘00 
Gal. Tow. kreii. ziem. 98 50, *</, pr. Bauku kra 
jowego 100‘50, buków. ZialiiaO Kroi. ziem. 101"o0 
5 pro. buków, kusy o?z\ixę<lu. 100'

L uny: a' tr Czerw, krzyża 1850, węg. Gzsrw 
krzyża 12 00, BazyUiia — —, Krakowsa.e 26  00 
Stauistawowskie i5  oO. fureekie 48 5o

M u la t)  Ituble ,>apier <31 75, 20-uarkowlii 
2 45, ZO-lmukOWhi 10 05. eoveremgs L2'63, tu- 
eokie liry ziole li"39 iOe markowk, l2 32 wło - 
kie iO<> lirom .i 4490

fsi
14 Ł2 
■ rsj 

< a: .

B O Z K L 4  ł  P O C I Ą G Ó W

( Ozus
. i  ! ezerwe,» !S! 3.

’ir'<>vski).

O

L rynków towarowych.
W iedeń 20 p aźd z ie rn ik a , l in e k  L powodu 

braku bodźca z z a g ia n ie y  bar Izo słaby , ceny nie
zm ienione p ra w ie  ; ow ies na wiosnę, trz y m a j sie 
jak o  tako.

Sprzedawano : pszen icę  n a  jesień p 0 z l  7.^ 5
7-54, O1— , pszenicę n a  w iosnę 7 8 (j o- 0 _
żyto na  w iosnę 6 68, O1 - ,  żyio ń a  je s ie ń  O1- ’ 0 ’
0 '— , ow ies ua  jesień 7 81 7\y< h#v n. \  ■ ’
n a  wiosnę 7-13, 7-10 O1-  L S u Ł ? ,  ~  *czerw iec 5-V2 -r:i , ’ a u k im id zę  n a  m aj-
ezerw iec o o 2 , ni. iz e p a k  n a  s ty c z e u -lu tr  14 40
do 14 oO, na aierph 11 wrzesień 12-35  do 12-45.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 20. października. 

llo tc i E uro p ejsk i. O. hr. Komorowska 
z Szczepiatjua, rL. Potocki, J .  F ried m an a ,  
I .  Finsterbusd z Sambora, E. Pokorny z
Ostrowa.

rakowa 
Bodwoł, »«/„ 
“ilłW. lTJM. 
Czemiouiec 
Stryja 
Belzca

w urrer

3-<)i ln-yj 
:'r4i 3-211
6*54 o 3z 
6-36 -

Osobowy

zb 1 ii-ll 
10 16:11”  
10-40 11 »
i 0-26
0-26
9 56

3-31
<■21
7«1

7-J6

IO-M
8'*i »•«!

P r z y  c h o d z ą z

Krakowa
Podwołocz.
fodw. Pomn-
Gzerniowiec
Stryja
Bełżca

308 
24 8 
234 

10j°

601
102!

t 3i
# 3
9-2 i 
7**
1 os 
8-Ui

9-46
5-56
7-5
9-Ot
5-2t

9-85

1 i-51 
8-5ł 2-38

Oyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
aa czarną linijką, oznaczają porę noeną od go
dziny 9 wieczorem do godz. 5 min. 59 rano.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
ś r e d n io -europejskiego, a mianowicie: gdy ze 
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskamje godzinę 
12 minut 35.

P r z e c i - w

^ Jpadaniu włosów i łysinie.
Woda i olejek ks. Kneippa

( Cena flaszki wody l  koronę —  olejku sałatowego 80  groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o g - u e r y i
G ó r n e g o  T *  P i l a r s k i e g o *

L w ó w ,  ł x o t e l  G - e o r g r e a # .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 21. Października 1893, Nr. 2 4 V

NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra ffŁŁD. MiŁKOWSKIEGO
t zr IKIra.Is:o~?

wyszła świeżo:
’ i e .

I M I K A  Ś ł l l f T A
ku czci Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej Pomocy.
Wydania ozdobne, ze zioconymi brzegami.

Cena egzemplarza 10 centów .
Tamże wyszła : 480'

Nowenna najskuteczniejsza doNajś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy 
danie kartonowo 25 ct., a w b a r
dzo ozdobnej oprawie ze złoco
nymi brzegami 4 5  ct.

l i ta n ia  do N. M. P. Nieustającej 
Pomocy 2. c t.

Hymn z modlitwami odpustowem; 
oo N. M. P. Nieust. Pomocy. 2 ct

D R O f t N I S  « « L O S * B M T
p o  c m c  e  o .l  w y r « / o ,

D RŻY  RZĄDY do ratowani i bydła w wy- 
•  psdkic-h’ dławienia, wzdęć ifp, (z drutn 
stalowego zwijanego w rurkę) p.j zfr. 6 '—, 
poleca F lo tr C h re ą s to w sk l, liandel żela
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze
ciw katedry).

P»
co
COfsl

*<

C O

_sw ■
IM

T. Ginkl i S.

3
c a  tZl
K . ,CD
=  <J0
Ź r  W
=  rCO

polecają

D W j

5 Hetmańskiej

luż w Czwar tek lasbruckio LosyJ U Z  w  W r Z W d f  l « K  S f ^ p o  5 0  C t . ^  4820 5 0 . 0 0 0  z ł r .
ciągnienie! Losy po 50 c t. sprzedają: M. Jonasz, August Sehellenberg, liitz & Stoff, Jakub 

Sokal & Lilien, A. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe S chcllenb. rg & Kreyser.Stroh,

plac Maryacki 8 ,  róg
Koszule od 2 złr., pikowe i z fsłdeMcami 

najnowsze wzory po złr. 2-50.
Kołnierze po złr 2 70 za. tuzin.
Manszety we wszystkich fasonach. 
Skarpetki fil dEY-c-sse i jedwabne od 75 ct 

za parę.
Kalesony krój francuski. 4954

4917

PJO R SETY  kroju francuskiego oraz sv- 
W  stemu ks. Kneippa, poleca w wielkim 
wyborze najtaniej J ;ln D ziew oński, Ma
gazyn drobiazgów damskich , Lwów, Ha
licka h. >7;i0

O K A R P £ T r i ,  P łtfC Z O C IIY  damskie
* Lonczusz' i dla dzieci, polecają 

8 . G ABRIEL A- J .  GHLEBOW NIK
Lwów, plac Halicki 1. 3 . 721

M i i i  i
udziela ,

LEKCY! TAHCOff
w własnem mieszkania, w pensyo- 

nataeh i domach prywatnych. 
O ssolińskich 1. 9, p a r te r .

Buro oeoozfcielsne
1

8. p.
w  Krakowie, F r a n c isz k a ń sk a  I. 1

poleca A'30

n a u c z y c i e l k i  i  b o n y
Polki, Francuzki, Niemki, Angielki 

tu d z ie ż  o soby  do to w a rz y s tw a  i 
z a rz a d u  d o m em .

JT4-WIAŹĘ trwały stosunek handlowy 
** z producentem dobrego masła. W zgło
szeniach pożądana wiadomość, jak często i 
w jasiej ilości bywa masło wyrabianem. 
A lbin Śoleeki we Lwowie, ulica Watowa 
L 11 . sklep korzenny. 726

BIURO PR A W N IC Z E  starosty Reichel 
ta (Lwów, K ibńsk:eg") pośredniczy 

najskuteczniej we wszystkich sprawach ad 
m inistracyjnyeh, politycznych i skarbo 
wych. 729

2 P O K O JE  z ku.dinią do wynajęć a ul 
Skarbkowska 18. 727727

PRA W N IK  poszukuje lekeyi na wieś 
Zgłoszenia: K. Mtkulińce. 72

( II l> ST £1  ZIM(MWj w iiuj'.* ifjkszjtii 
wjborze oił i t r  160 do z ł r / 16 — 

włóczkowe i jiidwubiie, poleca Magazyn 
F . K nnuer i zyn,  Lwow.

Adwokat Dr. L. Lewandowski
w U z o r tk o w lc ,  poszukuje

KAS
stare i  nowe spr. ■ iaj 

4«2S n-jtauit"
EMIL W E I N E l ł
Wlen )., Sa'zthorya38e 4

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo Handlowe
Lwów, Jagiellońska 3

poleca na sezon bieżamy

sztuczne nawozy
jakoto: snperfosfat, mączkę kościaną, gnano 
supeifosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran
c ją  składników na podstawie an.ilizy che
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbiorcom tpo 

k-lka wagonów) znaczny rabat.

M aszyny rolnicze. 
Zboże na zasiew. 4s«o

Cognac
destylowany, i  wina włisnej uprawy, do
starcza od najpierwszej jakości franoo 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.
Benedykt Hertl, właściciel dóbr,
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

SKŁAD i pracownia futer Samuela Wald- 
mana we L w o w i e ,  Rynek 1. 16, poleca 
wszelkie gatunki futer a mianowicie : Futra 
podróżne i miastowe męskie we wszyatkich 
rodzajach i gatunka-h. Futra damskie po
dług fasonów najnowszych a mianowicie : 
Paletoty, rotundy, dolmanki krótkie , dol
many oraz zarękaw ki, kołnierze damskie, 
boa, czapeczki futrzane itd. Czapki i koł
paki męskie, zarękawki myśliwskie i deki 
do sań. Wierzchy gotowe do futer męskioh 
i dam skich, nowe fasony. Wielki wybór 
materyj najmodniejszych na wierzchy do 
futer. Skóry na futra pojedynczo i hurto
wnie we wszystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem 
dokładnej miary, uskutecznia się spiesznie, 
akuratnie i sumiennie. Za towar nabyty 
w magazynie gwarantuje się. Daję na wy
płatę w ratach miesięcznych. Przyjmuję do 
przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju 
po cenach najniższych, również takowe do 
przeegowania przez lato Polecając się ła 
skawym wzglądom Szanownej Publiczności 
ośmielam się zapewnić , że uailn m mojem 
staraniem  będzie zaufanie sumienną i pun
ktualną pracą sobie pozyskać. Z najgłęb
sze m uszanowaniem Samuel Waldman 

4911 Rynek i. 16.

Bez prucia
p rz y jm u j*  do c h e m ic z n e g o  c z y s z 
c zen iu , o !n a w :a i i a  i p ra s o w a n ia  
w s z e l i ie  u b io ry  ra ę jk 'e  i s u k r ie  

d a m s k ie  p ie rw s z y  w ie d e ń sk i

Zakład czyszczenia plam
SZYMONA WEISSA

L w ów , Kopernika I. 12. 492i

Na ż y c z e n ie  c iy ś c i  u b io ry  za  pom c- 
ą p e ry  w o rz e c ią g u  ki l ku  g o d z in .

Płyty gumowe, VYę2e 
gumowe, Asbest Tektu
ra, M inium , Bleiweis, 

Plisy do maszyn  
i Oliwa do maszyn

najtaniej w sk ła d z ie  h u r to w n y m  

FIRMY HANDLOWEJ

W . C Z O P P
w e  L w o w i o

założonej w roku 1843.
1682 1

Bicykle
Rowery
Trlcykle

Siodła
Uprzężą
KccUang.

W iktor t i e r p r
L W Ó W

A k ad em ick a

Dla grających na giełdzie
n iezb ęd n y  je s t

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .

Wiedeń, I., Adlergasse 5.
Nu mera okazowe gratis. 4814

CEMENT
W ap no h y d ra u l iczn e ,  G ips  , A sfa lt ,  
P ły ty  izo lacyjne ,  K it  do ok ien ,  K it  
do że la za  (E isen k it) ,  K it  m in io w y  
(M iniumkit),  K w a s  karb o low y  su ro 
wy, K w as karbolow y k ry s ta l izo w a 
ny , S ia r c z a n  ż e la z a ,  T e r  g a z o w y .  
Ter d r zew n y ,  T ektnry  na dachy,  
Farby do fasad, C .trbolineum, A n ti-  
m e r u lu n ,  K rezo lin a ,  W apno karbo
low e,  W a p n o  ch lorow e, N a fta l in a .

Pokost naftowy
do sm a ro w a n ia  parkanów , s z ta ch e t ,  

belek , desek  i t. p.
poleca 4s97

Alojzy Hubner
L w ó w , Rynek I. 3 8 .

8.

U S T ow o c t - w - a r t e

B I U R O  
s p r z e d a ż y  g a z e t

A. OLSZEWSKIEGO
we Lwowie, ul. Kilińskiego 2

(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 
poleci, w s z y s tk ie  c z a s o p l s  -oa a u r  -
P i s k i e ,  codzienne i peryo lyczne . które 
nabywać można po cenach adm inistracyj
nych (tj. wypisanych w nagłówkach odno
śnych pism). Zamówi' ne gazety dostarcz* 

do domu jak najwcześniej. 4937

Aparaty
P ły ty
Papiery

fo to g ra 
ficzne

Przybory 
dla szer

mierki

Łyżwy etc.

Magazyn ^

*
skład fabryczny 

wszelkich p rzeo ró w  
dla fotografii,

MŁYN
a m eryk ań sk i 4950

(Kunstmahle) r. aj no waz j konstrukcji, do 
piero wykończony w ILrc/y. owiatu Lo 
bromilskic-go, położony przy drodze krajo
wej prowadzącej z Sanoka do Przemyśla,

jest do wydzierżawienia
każdego czasu, za roczny czynsz lub za
opłatą od eeti ara mtr. miewa. c
starcza młynówka 600 littów na sekundę, 
poblisko nie m i drugiego podobnego za
kładu, odbyt mąki jest znacznym. Illi/dzej 

informacji za zgłoszeniem ud/.itlt

Zarząd dóbr Birczy.

SANS RIYAL1-TO 
Magasin Gorset de Parh

LWÓW, p lac H a lick i 1. 15
(w gmachu Banku hipotecznego)

p oleca  p ra w d z iw e  paryskie

GORSETY DAMSKIE
różnokolorowe 

prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju.
G orset balowy z przedniej białej satyny,

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
MII YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
j j j i j  A n i Yiolettes de Parm ę
issearyi dit o tu tik  Adz Y iolettes do Parm« 
ffodi tn i le to w .. Aox Y iolettes do Panna
Pomada A w  Y iolettes de Parmo
Oleje* A n i Y iolettes de Parmo
Poder rjfowy A n i Y iolettes de P a rn e
Kosmetyki A m  Y iolettes de Parm ę
37, BonP de S trasbonrfr, 37

Najpiękniejszy

miód w plastrach

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2 50, 3, 3 50.

G orset z przedniego białego drelichu, z ro
giem, po złr. 3 50, 4, 5, 6 .

G orset z najlepszego czarnego klotu, z pod 
szewka gradlową z rogiem , po złr. i ,  4, 
5, 6, o.

G orset z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
K p to y ,  z rogiem, fason najnowszy po

G orset wysoko sznurowany, z drelichu 
ktÓJ eleg»n«ki po złr,

G orset z jedwabnego a tłasu , bardzo wy
kwintny, z koronkami i „zerokiemi je 
dwabnemi taśmami po złr. 10 12 15

G orset dla dam lepszej tuszy,’ * drelichu 
szarego z gurtem elastycznym , z rogiem 
po złr. 6, 7, 8. ^

S znn rów ka  dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dla młodych 
dam’ karmiących, najlepszy fason, do za
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub
rozsze 
z najl ,
G, 7, 8, 9, 10.

L. 1737 . 4931

Wydział powiatowy w Sokalu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w miasteczku Tartakowie z płacą roczną 50 O złr. ry
czałtem na podróże 273 złr. i ewentualnym dodatkiem 
osobistym 150 złr, od gminy i kasy ubogich.

Lekarz okręgowy w Tartakowie utrzymywać bę
dzie aptekę domową, zaś obowiązki służbowre określa 
instrukeya z 31. grudnia 18yl Dz. u. kr. Nr. 83.

Okręg obejmuje 17 gmin z ludnością 13.390 dusz 
na obszarze '2 2 1 0  kim

Podania wnoszone być mają d o  3 0 .  listopada 1893
a kompetenci wykązaó się m a ją :

1 'i tr-* ’ m austryaekiem ; 2) dyplomem
doktora - , , 3) świadectwem zdrow ia , moral
ności i odbytej dwuletniej praktyki w zawodzie lekar
skim oraz winni wykazać się znajomością języków 
krajowych.

Z W ydziału  powiatowego
w Sokalu 15. październikaj 1893.

I Uwieńczone nagrodami

m
Pierwsze nagrody 
3 medale siabrne

wy.ącznio u przywilejów.-, no
1 J e d y n i e  n i e z a w o d n e

przez Wys. ces. król rząd 
w ie lo k r o tn ie  w y p r ó b o w a n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien J drzwi
o n ro n lt t o e  o d  p r z e o i ą g u  p o w U t r z a ,  4902

* bawełny, polakierowane, w kolorae białym i dębowym, sprzedają 8I? Po 
naj'ańszych oenach , a to :

C jllnd iów  do o k ie n  cy lin d ró w  do d r z w i
biały do okna 5 ct. za metr biały do drzwi ?*/a j 13 ct za m .tr
czerwono-brun i dębowy 6 ct za m etr czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 ct. motr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej’ na 50 et. 
Zamówienia na prowinoję w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
uajryoblaj. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesiania odpowiedniej ilośei wałków. Do kaZdej przesyłki dołą za s ę zawsze 
drukowaną instrukcję, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nieprzłszkadzają otwieraniu lub zamykan u takowych. 
Wa Wiedniu, Kolowratrlng Nr. 12 w 0. 1 k. wadwornym składzie fabryoznym

___________ mW . ■ »  € 9  * •  1 S Ł A .  K  S K  ________
"TTohrona przeciw I e- i k - nadworny dostawca wałeczków 

zazięldeniom |  od przeciągu powretrza. dnośó drzewa

Nowo wybudowana — wzorowo urządzona
ces. król. ap rz .

rya m m , mirra nut.....
ł wódek polskich

zao p a trzo n a  w aparaty  rek ty f ik acyjne  k o lu m n o w e  sy s te m u  
S a v a i le  , n a jn o w sz e j  konstrnkeyi

J. A. BACZEWSKIEGO
«a. i nadwornego dostawcy wc Lwowie

p oleca  d la  ce ló w  a p te czn y c h ,  do fa b r y k a c j i  perfum , dla fabryk  
l ik ierów , na n a lew k i ete.

Spirytus najczyściejszy
b ezw u u n y , n ie d o ś c ig n io n y  n a  p u n k cie  jak o śc i  jukoteż  i c z y s t o 

śc i  tow aru  p ierw szej  próby.
Wszelkie wyn-slazki ostatniego lat dziesiątku na polu rektyfika-yi spi

rytusu, znalazły w tafineryi mojej najobszerniejsze zastosowanie.

A L I C I E H U
w yp ró b ow a n y  i n ie z a w o d n y  środek  

do w y tę p ie n ia  raz na za w sze

grzyba domowego.
Alicheuia nie tylko już rozwiniętego grzy
ba , ale również i jego zarodki niszczy i 
z bija. przezco stanowczo zapobiega i chro
ni budynki od dalszego możliwego poja
wienia s ę tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia nie zawierają : w składnikach swych 
żadnych j ‘dowityck pierwiastków, jest dla 
ludzi nnjzui ełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrza wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrn te , i niezli
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 

i odświeża.
K ilog ram  40 c t . ,  opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemlczno- 

osmetrezna we Lwowie odszezogolntoua 
10 m edalam i zaaługi i 2 dyplomami

rozszerzania , albo też wstawka elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.

uznania.
Sklepy w łasae: we Lwowie ulica Koper
nika I. 8 i ulica Halicka 1. 1 1 , w Krako
wie Sukiennioe 1 20 i w Czermowcaoh 

_______ Rynek 1. 2.

c Aiv’k l ’ dla dziewcząt każdego wieku, 
w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej “ “ trzymania się prosto ’ "

kilo po <■; c t.

m i ó d  b ó ź a n y
hl.cbl&SuanJ ao11 p° 5 lriIo> za kil° 50 et., 
blaszanka 30 ct., tudzież MIÓD snszony 
w skrzyneczkach od 1 fcl. po 70 ct. Opa-
S T eT . za ^ tńw ke lub za

ł  D O L E ® E C  handel
Dla n«.» i ’ Vublana (Laibaeh). 4457 
do Ł & Zy> kuPeów i Piernikarzy miód 
Glatthe^g) (f Attth honift und

^  * ^  1 8krZyn‘ 
Prawdziwa kra?lka° i?iiani8i- ,

Utr po l  ^t so ^OWCOWka

z szelkam i, w
Wyszczególniony uznaniem W ył. Wydziału 

krajowego do 1. 4295

—j - r —a -  -  o - 0 ... a la Sirene L. p
po złr. 2 50, i ,  o

7ł'r 3 50, 4*o0, 5y u v o.ka
N o u Y e a ń te s  Gorset S t e f a n i ę  po *&• 3 5 

4, 5. — Brykle na 5 guzików.
G orset K irass  oO—38—40 ctm. o . 

francuski niciany drelich po złr. ,
4 5 7

G orset P a n c e r  34—36 ctm. d łu g i, fram 
cuskij nieiany drelich po zł. 3'50, 4, o 

w wszystkich gatunkach po umiarkowanych 
eenaab. 4841

Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
| Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

SCHENKERA
Pierwszy polski

ii

JJ
ca  sezon letni 1893

opuścił prasę i jest po nabyoia po cenie 
20 ot. w trafikach, na głównym dworcu 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulioa 

Kołłątaja I. 3. 4648
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Z d u i n w w H j a c 1 0
r  n  u l  o  :

J e s i e ń  1  S B l m . ^ 2

Niniejszem poleca Szanownej P- T. Publiczności mój obficie za
opatrzony skład gotowych 49:! I

sukien męskich i dziecinnych
o i - a z

49:14

Dniforiy i i i  PP. irzfJ ijió f neństwowycli.
  Równteź utrzymuje na składzie

W IELK I W YBÓR SUKNA
z p ierw szo rzę d n y ch  fab ryk  krajow ych  i  z a g ra n ic zn y ch . 

Z am ów ien ia  w y k o n u ją  s i ę w  praec;? g u  2 4  g o d z in  n a js ta r a n n ie j.

* nsjg^bslym ^szacunkiem * v1ot̂ hMa»°we względy polecam s’ę i nadal

B. Laufer,
Lwów, Halicka 1. 8.

/ d t i m l ^ w a j a c o  t t i n i o .

K O M P L E T N E
♦
♦
♦

i WYPRAWY ŚLUBNE!
p o

o d  n a j s k r o m n i e j s z y c h  d o  n a jb o g a t s z y c h  ♦
c e n a c h ,  s t a ł ^ c ł i ,  n a j n i i i s z y c h .  J

poleca M agazyn  4873 ^

% J. U R E K L E R A  2 S Y N Ó W  %
ó  w ©  L w o w i e  ,  p l n o  K a p : t u l a y  1 . E .  ó

P o śc ie ! ; Kołdry, m aterace  włosienne,
Poduszki, wkładki sprężynowe

W Ł A B K ł B O O  W Y K O B U .
ROK ZAŁOŻENIA 1837.

Dyplom
honorowy

1890
Warszawa.

9
Medal Ó
zasługi ♦

1877. w
♦

Cos. król. uprzywilejow ana 498*4

Rafiner ya spirytusu, fabryka rumu, likiesów i octu

11
- w e  L w o w i e

J A K Ó B  S P R E C H E R  I S P Ó Ł K A
poleca iBafcy.yścjojtwasy s p i r y t u s , starą wódkę, 
prawdziwą żytnią, starkę, najlepsze rosolisy, likiery 
ratafię itp. Utrzymuje na składzie prawdziwy francu
ski koniak, rum z Jamaiki, arak itp. tylko od pierw

szorzędnych firm.

Konkurs. 4 r 47

Wydział powiatowy w H o r o d e n c e  rozpisuje ni- 
niejszem ponownie konkurs na posadę

lekarza okręgowego w Czernelicy
z płacą roczną 500 złr. i ryczałtem na podróże w kwo
cie 258 złr. Kompetujący wykazać się m a :

1. obywatelstwem austryaekiem;
2. dyplomem doktora medycyny;
3. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych;
6. praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekar

skim, a po otrzymaniu posady stosować się winien do 
instrukcyi z 31. grudnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 83.

Termin wnoszenia podań oznacza się do g r u 
d n ia

Najprzedniejsze i pod gwarancją prawdziwe

WINA VILLANY
poleca najstarsza firma

V l n z  e x x a s  S o  Ł i u t ł i  tfc
k iloatawcu nałw orny w Villanv.

O o .
4389

B ia łe  stołowe wino hkH po 26, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po 36 i 40 złr.. jakoteż Riesliug, Anssticli i gabinetowe. — Czerwwue 
wino stołowo hktl.  po 2. ,̂ 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau A nssticlf i gabinetowe. W yskok b iały  albo czerwony. — Najpr*0 ' 
dniejs/,v K oniak bardzo stary w 0-7 litrowych flaszkach po 2;—
w ica hktl. 65 zlr. i wyżej W ó d k a  z  w y c i s k ó w  ja g o d o w y c h  h k t l  - yzej.

ulica Czarneckiego 1, naprzeciw Jen. k

4925

»ii zastawy v nm\
Ftocent umiarkowany.

U kspedycya  szybka i w y g o d n a  dla za sta w ia ją cyeh ,  bo odb yw a  
się w osobnym, zam kniętym  przedzialo.

Bifpo oiwarte dez przerwy od i  do I. wyjąwszy oiejziel i świąt.

o

w
9
w*
O
X
9

(X)

K ito o e o e o e o ę * ;
Istniejąca od 34 lat firma optyczna

>o m 31 o U t u  Ś o r i o
poleca fteauowaaj U. T Publiczności 1680

w s z e lk ie  t o w a r y  o p u y c z iie  i  f iz y k a ln e
w zakres ł*2C rodzaju w.hodiąc# artykuły — z pierw»M'*ę(iuych fabryk

krajowy eh i zagranicznj-.ih, jii-o t» :
okuUry, cw ikiery o;i 80 ut. i wyżej, baroaietry pod gw a- 
raucją , teritoomeiry, .^lerwokopy, mtkro.-kopy, rozm aite lupy. 

Kóv?niei  przyjm uje urzą<J«eaia
d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h

pokojowych i domowy cii, po cenach umiarkowanych i pod 
^ gwarancją.

Wszelkie reperacje  wykonuje szybko i tanio.

FRIEDRICH W ANNIECK & Co.
fabryka mas zyrr 
1 odlewiarnia 

ż e la z a

Morawa
Zupełne urządze- 
nie z*, gnlotrwar 

łej cegły, 
fabryka cegieł 
cham oto wych 

i towarów 
glinianych 

a n szczególntśel; Kaazyny do wyrobu o ie l*L W alcownia, 495

Wyd&" Ca 1 ^PoTtiedtialny redaktor Pl at on K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Tehfonu Nr. 174a)


